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Ograniczenie ruchu lotnictwa 


W Pradze wydano rozporządze 
nia, zamykające tereny puzygra- 
niczne dla lotniczego ruchu cywil 
nego. Szerokość zamkniętego dla 
ruchu lotniczego pasa wynosi oko 
ło 30 km. wzdłuż granicy. Dla 
przelotów międzynarodowch pozo- 
stawiono ściśle określone bramy 


przelotowe. Poza tym zamknięto 
dla przelotów znaczne terytoria w 
środku państwa, co jest tłumaczo- 
ne względami strategicznymi. Na 
obszarach zakazanych poruszać 
się mogą swobodnie tylko samolo- 


e wojskowe i policyjne. 


Komunikat urzędowy w Pradze 
mtwierdza, że rokowania handlo- 
we niemiecko - czeskie na krótko 
przerwano. Delegacja czechosło- 


przygotować 
szych abrad. 


materiały do 44) 
.. 
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Premier Hodża odbył w sobotę 


wacka ma poinformować rząd o| rozmowę z postem brytyjskim Ne 


dotychczasowych wynikach i 


wtonem. 


„Glajchszaltowanie” robotników 
austriackich 


Komisarz Rzeszy w Austrii 
Buerckel, oświadczył, że już wkrót 
ce nastąpi wyrównanie wynagro- 
dzeń robotników austriackich do 
pozłomu wynagrodzeń niemiec- 
Mch. Zarządzona zostanie rów- 
nież ostra kontrola cen. 

Poza tym wydano rozporządze- 


nie, zapowiadające natychmiasto- 
we organizowanie t. zw. Frontu 
Pracy, który ma objąć wszystkich 
zdolnych do pracy Niemców au- 
striackich. Zająć się ma tym Buer 
ckel, następnie klerownicy poszcze 
gólnych okręgów, oraz kierownicy 
grup. 


Tylko do Włoch NS Fztestynie_ 
Odrutowanie Palestyny 


projektują władze angielskie 


Wiedeński wydział dewizowy ogło- 
sił nowa przepisy, regulujące wywór 
środków pieniężnych dla osób, udają 
cych sie za granicę. Rozporządzenie 
to przewiduje możliwość udzielania 
wyjeżdżającyru z Niemiec, a więc i z 
Austrii listów kredytowych do wy- 
sokości 500 mk. miesięcznie. Usta- 
wa te obejmuje jednak wyjazdy za 
granicę da tych tylko krajów. któ- 
re posiadają specjalną umowę turys- 
tyczną z Niemcami Umowę taką 
poaladają Niemcy tylko z Włocha- 
mi tak, że z Niemiec można obec- 
nie wyjechać tylko do Włoch. 


„Times” ogłasza interesująca stre- 
szczanie projektu wzniesienia wzdłuż 
granicy Palestyny ogrodzenia z dru- 
tu kolczastego celem uniemażliwie- 
nia ucieczki band terrorystycznych 
z Palestyny do Syrii, Transjordanii 
i Libanu oraz przemytu broni do 
Palestyny. 

Walka z terroryzmem była dotych 
czas utrudniona wskutek tego, że 
granice lądowe Parestyny są otwar- 
te, przy czym konfiguracja iwwnów 


nadgranicznych ułatwia granowanie 
band wywrotowych W razie pości- 
gu przeż policję lub wojsko, bandy 
te. a zwłaszczn ich przawódcy, azu- 
kal schrczienia poza granicami, czę 
stokroć uprowaczając z sobą bydło 
i inny dobytek. Nacjonaliści arabacy 
z łatwością nabywai w Syrii 
i Transjordani! brań 1 sprzęt woj- 
akowy, xtóre przemycali do Palesty- 
ny razem z najmowanymi za niską 
opłatę terrorystami i agitatorami. 


Min. Sandler o stosunkach 


PAT. donosi: 
ster spraw zagranicznych p. San- 
dler przyjął na konferencji pr: 
wej dziennikarzy polskich, baw:ą 
cych w Sztokholmie, 


Min. Sandler, przypominając, iż 
w czasie swego pobytu w War- 
szawie zapresii min. Becka do 
| cinin, wyraził zadowolenie 
z faktu dojścia do skutku tej ie- 


Jak Rząd węgierski „walczy“ 


z hitleryzmem 


Stanowisko naczełtego redak- 
tora pisma „Magyarszag" obją' 
wczoraj poseł do parlamentu Hu- 
bay, jeden z przewódców węgier- 
skiego ruchu hitlerowskiego. 


Dziennik ten reprezentował da- 
tychczas kierunek chrześcijańsko 
legitymistyczny; znalazł się an 0- 
słatnio w trudnej sytuacji finan- 
sowej, która „fłumaczy” zmicnę 


Przesiedlenie 700 tys. Turków 


Jak podają pisma tureckie, Ru- 
munie zamieszkuje około 700 tys. 
Turków. Mają być oni przesiedle- 
ni stopniowo do Turcji. W tej 
Sprawie zostało już w swoim cza- 
sie osiągnięte porozumienie po- 
między Rządami tureckim i ru- 
muńskim. 

Liczba przesiedleńców, którzy 
mają przybyć w roku bieżącym 
wraz z emigrantami z lat poprzed 


nich wymiesie przypuszczalnie 100 
tys osób. 

W ciągu najbliższych 10 lat zo- 
stanie — jak się spodziewają -< 
przesiedlona cała pozostała lud- 
ność turecka w Rumunii, czyli o- 
koło 600 tys. osób. 

Rząd turecki ma zamiar prze- 
siedlić również Turków, zamiesz- 
kujących Bułgarię i Jugosławię. 


Skarb w ścianie 


Robotnicy, pracujący przy roz- 
biórca jednego ze starych domów 
w Paryżu, znależii w ścianie zamu 
1ewane worki ze złotymi monetam! 
z czasów Ludwika 14-go i Ludwika 
aB-go. Między in. znaleziono liczne 
manety z portretem królowej Marii 
Leszczyńskiej. Ogólna wartość zna 
łezienych monet zlotych oceniana 


Wiadomości 


— w ostatnich dniach odbyło się 
kwartalne wspólne posiedzenie kol. 
trolujących obroty towarowe pel 
sko - niemieckie komisji rządowych 
polskiej i niemieckiej. Komisje u- 
stalty wysokość wywozu z Polski 
wfaz z W. Miastem Gdańskiem dr 
Niemiec na najbliższy okres 3 mic- 
aięcy. uwzględniając w swoich po 
stanowieniach korzystny rozwój o- 


2 


jest na 2 i pół miliona obecnych 
franków. Z dakumentów znalezio- 
nych ze skarbem, okazało się, że 
mkarh ten zostal ukryty przez ko- 
nluszego króla Ludwika 15-go, Kiat 
dlusza Nivelle, który dołączył do 
monet dokument w formic tesla- 
mentu. przekazując cały ten skart 
swej córca 1 jej potomatwu. 


telegraficzne 


brotu towarowego pomiędzy oba 
państwami. 

— w sobotę popołudniu pociągien: 
a Warszawy przybył da Bukaresztu 
płerwszy ambasador R. P. w Rum 
nii Roger Raczyński. 

— „Reichsanzeiger" w Berlinie 
przynosi nową listę osób, pozbawlo- 
nych obywatelstwa. Obejmuje ona 
W nazwigłe. 


orientacji poliłycznej właściciela 
pisma Rupprechta. „Magyarszag” 
słał się drugim codziennym poran 
nym pismem o zzbarwieniu zde- 
cydawanie hitlerowskim. 


Wiadze policyjne w Budapesz- 
cie zniosły wczoraj nadzór poli- 
cyjny nad węgierską partią hitle- 
rowską Szalasiego, zarządzony w 
swoim cząsie w związku Z roz- 
wiązaniem tej parti. W związku 
z tym minister spraw wewn. w 
udzielonym prasie oświadczeniu 
podkreśli, że nowe ustawy o 0- 
chronie porządku społecznego, bę 
dą stosowane z całą bezwzględ- 
nością (wzgłędem kogo? Red.). 


Bombardowanie 
Walencji 


Podczas sobotnicgo bombar- 
dowania Walencji przez samo" 
loty faszystowskie 12 osób od- 
niosło ciężkie rany. Na przed- 
mieściach od ekspłozji bomb 
wybuchły liczne pożary. 


Szwadzki mini- j wizyty. 


Spodziewam się — o- 
świadczył min. Sandler — iż mia. 
Beck mógł zauważyć, że Szwecja 
przyjęła go z wyrazami szczerej 
sympalii, świadczącej © przyjażni 
polsko - szwedzkiej. 

"Wizytę mìn. Becka — oświad- 
czył min. Sandler — uważam za 
wizytę przyjemną, pożyteczną i ©- 
wocią dla stosunków polsko- 
szwedzkich. zaś uspokajającą dła 
opinii _ międzynarodowej, która 
czujnie zwraca uwagę nie tylka 
na to, co się dzieje, ale także na 
io, co „się nie dzleje. 

Podróż min. Becka jest dowo- 
dem zimnej krwi i czujaego spo- 
koju, tworzących pozytywny i wy 
soce przez mnie szanowany cle- 
mert w obecnej sytuacji między- 
narodowej. Nie wchodząc w oce- 
nę polityki międzynarodowej — 
zaznaczył min. Sandler — pragnę 
dać wyraz przekonaniu, że fata- 
lizm jest zawsze złym elementem 
w polityce. Metoda szukania ro- 
związań pokojowych, nawet jeżeli 
one w jakimś wypadku wydają 
się trudne, zachowuje dzięki swej 
elastyczności konstruktywny Cha- 
rakter, podczas gdy sita jest ele- 
mentem destrukcyjnym, jej stoso- 
wanie zaś może wywołać niedają 
ce się przewidzieć następstwa. 

Przechodząc do stosunków pol. 
sko - szwedzkich, min. Sandler v- 
czynił porównanie między prze- 
imówieniami i deklaracjami, złożo 
nymi z okazji jego wizyty w War 
szawie i w czasie obecnej wizyty 
m Becka. W Warszawie — 
stwierdził min. Sandler — współ. 
ną cechą polityki obu państw by 


ła polityka niezależności. Po po- 
wrocie do kraju min. Sandler zlo- 
żył oświadczenie wobec prasy 
zwedzkiej, w którym zaznaczył, 
że czasach tak niespokojnych, 
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Kontrola giełd w Stanach Zjedn. 


Kontrola dzialalności gield w Sta 
nach Zjednoczonych uległa ostatnio 
poważnemu zaostrzeniu. Świadczy 
© tym m. in. przeprowadzenie szcze 
gólcwych badań nad przyczynami 
załamywania mię kursów w pewny. 
okresach czasu. Tak więc m. in. 
powołana w roku ubiegłym do życia 
specjalna komisja zwróciła się obe 
enie do zarządu giełdy nowojorskiej 
z żądaniem wypełnienia przez wszy 
atkich członków giełdy specjalnych 


arkuszy ankietowych © przeprowa- 
dzanych w poszczególnych okresach 
czasu tranzakcjach. Ankieta obej- 
muje przede wszyztkim okresy. V 
których nastąpiły najbardziej gw% 
towne załamania kurzów akcji 20 
największych koncernów 1 przedzk 
biorstw amerykańskich. Anklet: 
zmierza m. in do ustalenia azób | 
które zakupywały akcje w tych o- | 
kresach, rozmiarów zakupów itd. | 


jak obecne, równoległość poli 
polskiej i szwedzkiej, opierają- 
cej się na podstawach realizmu, 
jest czynnikiem pocieszającym i 
przyczynia się do stabilizacji pc- 
koju. Obecnie zaś min. Sandier 
stwierdza nstalenie się pokrewien 
stwa ogólnych zasad poliłyki otu 
państw, zatym powtórzyć może z 
całą słusznością te same formulv, 
których użył w Warszawie: 
Dobre stosunki polsko - szwe- 
dzkie : brak jakichkolwiek tarć 
zapewniają utrwalenie współpra- 
cy obu państw i dalszy jej rozwój 
na podstawie rzeczywrstości pol. 


1tyczneł. 
Nowy 


Położenie kresu tego rodzaju prakty 
kom stała się rzeczą niezbędną dia 
przywrócenia porządku na obszarze 
brytyjskiego mandatu. 

Próba adm.nutracji palestyńskiej 
zapewnienia zohie współpracy fran- 
cuskich władz mandatowych, aby 
uniemożliwić używanie Syrii jako 
bazy dla akcji terrorystycznej, nie 
powiodla się. Francuzi bowiam, 
udzieliwszy Syrii 1 Libanowi daleko 
idącej autonomi, nie chcą się mie- 
szać do ich auministracji. Poza tym 
ze strony irancuskiej przypomniano, 
że w ciągu zamieszek w Syrii w la- 
tach 1925-6. władze brytyjskie nia 
chciały podjąć niczego, aby prze- 
szkodzić uclerzee nacjonalistów sy- 
ryjskich do Palestyny 1 Transjorda- 
nil. 

W tych warunkach air 'Tegart 
wystąpił z planem wzniesienia 
wzdłuż granicy kraju zazieków Z 
cretu kolczastego. 

Normalny typ zapory Molczastej 
bolą stańowily zasieki z Ciutu kol- 
|czastega wysokości b stóp, odległa 
jedna od drugiej o 5 stóp. Prze- 
strzeń pomiędzy zasiekami wypełnia 
splątane druty kolczaste, razpostar- 
te na ziemi. W punktach strategica 
nych będą pobudowana zpacjaine 
stacje ohserwacyjna, uzbrojone w ka 
rabiny maszynowe. Reflektory ułat- 
wią stuig obserwację granicy w 
nocy. 

Zapora ta nazywana „murem Te- 
jak zaznacza 


nych warunkach, podobnie jak „Mur 


Hacnana” był niezbędny przed wie- 
aa 


projekt 


rozwiązania sprawy palestyńskiej 


Prasa jerozolimska donosi, że 
emir Transjordanii Abdulla przed- 
łożył angielskiej komisji technicz- 
nej memoriał w sprawie stworze- 
GU z Palestyny | Transjordanii 
zjednoczonego, suwerennego pań- 
stwz arzbskiego, przy czym w 2- 
kręgach, zamieszkanych przez ŻY 
dów, zapewnia się tym ostatnim 
własną administrację, ustaloną 
przez specjalną komisję angiel- 
sko - arabsko - żydowską, pro- 
porcionalną reprezentację w par- 
lamencie, oraz odpowiednią imt- 
grację do okręgów żydowskich. 
Natomiast zabronione ma być Ż: 


dom nabywanie gruntów w okrę- 
gach nieżydowskich. Emir propo 
nuje 10-letni Okres próbny dla 
wykonania tego planu pod kon- 
Irol}, lub mandatem Anglii. 


Terror 


Bandy terrorystyczne rozwijają 
w dalszym ciągu swą działalność. 
Widownią zamachów były w osta 
tnich czasach wioski w okolicy 
Tulkram. M. in. zamordowano 
trzy kobiety, podejrzane o udzie- 
lenie iniormacyj policji. 
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Gdynia w kolorech tęczy 


900 uczestników na XXVI zjeździe „Społem“ 


W Gdym, w sali kina „Morskie 


Oko” rozpoczął się XXVI zjazd 
delegatów spółdzielni „Spo: 
lem“. Bierze w nim udział 900 


osób, między nimi i przedsławi- 
ciete ruchu socjalistycznego, 

Wśród goścł į delegatów widzi 
my sekretarza gen. TUR. — tow. 
Piotrowskiego i tow. dr. Próchni- 
ka, delegata Warsz. Spółdzielni 
Mieszkaniowej, oraz tow. Mache- 
ya, delegata spółdzielni robotni” 
czych Śląska Cieszyńskiego. 

Zjazd witali riwnież przedsta- 
wiciel spółdzielni czechosłowac- 
kich, ob. Kukuć, oraz przedstawi- 
ciel kooperatyw szwedzkich Gus” 
taw Gustaffson. 

Na zjazd przybyli przedstawicie- 


le Rządu, p. Wierusz - Kowalski | 


komisarz Rządu m. Gdyni, 
Sokół. 

W przettówieniach swych przed 
staw iciele władz państwowych pod 
kreślałi nie tylko znaczenie gos- 
podarcze spółdzielczości, ale także 
i jej znaczenie wychowawcze dla 
obywateli. 


mgr. 


sprawozdania z dzicłal- 
. „Społem" wygłosili ob. 
ab. Jasiński i Rapacki. 

W dyskusji zabrał głos tow. dr. 
Próchnik, przemawiając na temat 
konieczności współpracy jaknaj- 
ściślejszej klasowego ruchu zawo- 
dowego z ruchem spółdzielczym. 
Przemówienie to, w którym bardzo 
silnie podkreślano moment walki 
spóldzielczości 2 kapitalizmem — 
było niezwykle gorąco oklaskiwa- 
ne przez zebranych. 


Istota demokracji 


stwo nakłada na człowieka sze- 
reg obowiązków i ciężarów, sta- 
wia mu cały szereg wymagań, ale 


Interpretacja pojęcia demokra 
cji bywa tak różna, że wyjnśnie- 
nie sobie istotnej treńci tego po- 
jęcia staje się rzeczą ogromnie 
ważną. Przeciwnicy demokracji 
dzielą się bowiem na dwie kate- 
gorie, na takich, którzy odrzuca- 
ją ją i atakują otwarcie, i na ta- 
kich, którzy podszywają się pod 
nią, aby ją tym łatwiej zwalczyć. 


CI drudzy wprowadzają właśnie | 


tak wiele zamieszania. Powiada- 
ją oni, że nie zwalczają demo- 
kracji jako takiej, jako zasady, 
ale jedną formę demokracji na 
rzecz drugiej, demokrację parla- 
mentarną czy liberalną na rzecz 
demokracji kierowanej. 

Tymczasem zasady demokra- 
cji są bardzo proste i nie dają 
właściwie szerokiego pola do 
sztuczek interpretacyjnych. Tyl- 
ka przy bardzo naciąganym, nie- 
ścisłym i nieporządnym systemie 
rozumowania można dojść do ta- 
kich wniosków, że dana rzecz 
jest właściwie swoim przeciwień- 
stwem, że dyktatura może być u: 
ważana za formę demokracji. 

Sprawa jest w gruncie rzeczy 
bardzo jasna, Każdy system rzą: 
dów, który pod tą czy inną tor- 
mą, pod łą czy inną pokrywką 
wprowadza rządy mniejszości, 
jest całkowicie sprzeczny z demo 
Jeracją. Jest ostatecznie rzeczą 
najzupełniej obojętną, czy dzieje 
się to drogą otwartą przez wpro- 
wadzenie systemu wyborczego, 
w którym znaczna część obywa- 
teli jest pozbawiona prawa wy- 
borczego, czynnego lub biernego, 
lub który nadaje przywileje 
mmiejszości, czy też osiąga się to 
drogą oszustw wyborczych lub 
fakich czy innych sztuczek. O de- 
mokracji może być mowa tylko 
iam, gdzie większość posiada na 
letny sobie głos i gdzie może po- 
Htycznie wykonywać swą wolę. 
Możnn uznawać bardzo daleko i- 
dącą rozciągłość porlądów, ale 
w żadnym razie rządów mniej- 
szości nie można traktować jako 
systemu demokratycznego. Je- 
geli raz tę zasadę przyjmiemy i 
będziemy ją ściśle stosować, bę- 
driemy mogli bez żadnego trudu 
ocenić wartaść każdej instytucji 
ustrojowej, będziemy bez naj- 
mniejszego wahania odróżniać 
demokrację istotną. od wszelkich 
tak powszechnych fałszerstw. 

Nie oznacza to jednak bynaj- 
mniej, aby istniała tylko jedna 
koncepcja demokracji. Pragnie- 
my tu przede wszystkim prze” 
prowadzić rozróżnienie między 
dwoma zasadniczymi poglądami 
na demokrację, z których każdy 
jest istotnie demokracją, ale je- 
den wiąże ją z pojęciem świata 
starożytnego. drugi zaś opiera 
się na światopoglądzie nowoży- 
inym. 

Demokracja starożytna dopro- 
wadza kult woli większości do o- 
stateczności, Demokracja w we 
sposób pojmowana jest pewnego 
rodzaju dyktatura, dyktatura wię 
kszości nad mniejazością. Mniej- 
szość jest zobowiązana całkowi- 
cie się podporządkować, jest zo- 
bowiązana do całkowitej rezygna 
cji ze swego stanowiska. Dema- 
kracja tego typu tym tylko różni 
się od aboslutyzmu, że decyduje 
nie wola jednostki, ale większo- 
ści, lecz w realizacji tej woli, w 
narzucaniu jej reszcie społeczeń 
stya stosuje podobne metody. 

Zgoła inne jest stanowisko de- 
mokracji nowożytnej. Na pojęcie 
owej demokracii składają się 
trzy czynniki. Pierwszym z tych 
czynników jest zasada rządów 
większości. Zasada ta, jak zazna 
czyliśmy powyżej ma znaczenie 
padsławowe. Póki ona nie zosta- 
ła zrealizowana n demokracji nie 
może być mowy. Nie mniejszość 
lecz większość musi decydować 
o łosie społeczeństwa. Nie grupy 
uprzywiłejowane, ale najszersze 
warstwy społeczne winny gospo- 
darzyć państwem. 

Drugi podstawowy czynnik de- 
mokracji ta zagwarantowanie 
praw mniejszości. Rządy więk- 
szości nie oznaczają bvnajmniej 
tyranii większości. Mniejszość 
nie może żywić pretensji da wła- 
dania, do kierowania sterem, nie 
mażna również tolerować upra- 
wiania przez nią sabotażu. Maio 
szość nie może być państwem w 
państwie, ale winna lojalnie nod 
porządkować się rządom wi” 
szości. Niemniej posiada ona ne- 
wne prawa, których rządząca wię 
kazość nie może jej odmówić Po 


pierwsze należne jest jej prawo 
swobodnego szerzenia swych po- 
glądów, prawo organizowania 
się, prawo walki o zdobycia opi- 
nii publicznej. Po drugie winna 
ona posiadać prawo udziału w 
kontroli nad rządami krajem. Po 
(rzecie pewne mniejszości grupo- 
we, posiadające odrębne właści- 
wości, np. mniejszości naroda- 
we, wyznaniowe it. p, winny 
mieć prawa wykonywania swych 
specjalnych zadań. 

Trzeci czynnik demokracji, któ 
rego znaczenie jest niemniej za- 
sadnicze, to prawa gwarantujące 
wolność jednostce. Demokracja 
nie może wyrzec się bowiem swe 
go celu podstawowego, którym 
jest wyzwolenie człowieka. Pań- 


nacisk państwa na jednostkę 
ludzką musi mieć swoją granicę 
wyznaczoną przez istotne konie- 
czności. Poza tą granicą musi pa- 
nować wolność. Jest taka dzie- 
dzina życia, gdzie człowiek czu- 
je woluy i nieskrępowany, 
gdzie oddycha pełną piersią D0- 
wietrzem wolności. I im demokra 
cja jest daskonalsza i zunełn'ei- 
sza, tym dziedzina swobody oby- 
watelskiej jest obszerniej za. 
Oto są trzy elementy nowycze- 
anaj demokracji, rządy więśższe- 
ści, gwarancja praw należnych 
mniejszości, wolność jednostki. 
ADAM PRÓCHNIK. 


Faszyści zbombardowali 


pograniczną stację francuską 


Hombardowanie  pogranicznel 
miejscowości stacji kolejowej fran- 
ceusklej Cerbere, przez którą od- 
bywa się w tej chwili jedyna ko- 
munikacja kolejowa z Hiszpanią, 
wywołało w Paryżu żywe porusze 
nie. Wohec iego, że stacja pogra- 
niczna hiszpańska, leżąca naprze- 
ciw Cerberc, Port Bou była już 
bon bardowana kilkakrotnie przez 
eamoloty hiszpańskich wojsk fa- 
szystowskich, cała prasa lewica- 
wa z góry przyjęła za fakt ġo- 
wiedblony, iż Cerbere również 
zbombardowały samolty generała 
Franco. Prasa fa wysłępuje 2 te- 


go powodu gwałtownie przeciwka 
rządowi gen. Franco, oskarżając 
go o dokonanie aktu wrogiego 
przeciw Francji. 

Urzędowy komunikat francuski 
wyraża się w tej sprawie z rezer- 
wą i ostrożnie, mówiąc tylko, że 
władze francuskie prowadzą szcze 
gółowe dochodzenie. Zgodnie z do 
tychczasową procedurą — mówi 
komurikat — z chwilą gdy będzie 
uzyskana całość wyników docho- 
dzenla, Rząd francuski złoży pro- 
test wobec władz, które są odpo- 
wiedzialne za ten incydent. 


DINOL 
Płonąca 


płyn przy poteniu pach 
proszek przy pocenlu nóg 


« POTU 


granic 


sowiecko-mandż 'rska 


Na podstawie wiadomości nad- 
chodzących z Rosji Sowieckiej no- 
tują nowe, silne zaostrzenie sy- 
tuacjj na Dalekim Wschodzie. 
Obok armii północnej, kiórej do- 
wódca marszałek Blücher przeby- 
wa we Władywostoku, Sowiety 
przystąpiły da  skoncentrowania 
drugiej armii na granicy Turkiesta 
ni. Armia ta zasilana jest ciągły- 
mi transportami wojsk przerzuca- 
nych z zachodniej Ukrainy | Bia- 
łorusi na Daleki Wschód w tem- 
pie najszybszym, na jaki pozwala 
stan transportów kolejowych. 

Incydent. jaki wydarzył się 
przed kilku dniami w pobliżu pa- 
sterunku Pogranicznaja, którega 


ofiarą padł ! żołnierz mandźurski 
spowodował ekspedycję  kamą 
wojsk mandżurskich na ieren so- 
wiecki. Ekspedycja ta wyrządziła 
poważne szkody podpalając kilka 
osad, poczym wycofała się na te- 
rytorum Mandżukuo. 

Obecnie na odcinku tym po obu 
stronach granicy s3 skoncentrowa- 
ne bardzo silne oddzialy. Drugi 
poważny incydent miał miejsce 
kolo miejscowości granicznej Kol- 
Szen, gdzie oddziały sowieck'E 
zaopatrzone w kzaiabiny maszyna. 
we zaatakowały znienacka oddział 
żołnierzy mandżurskich. Sytuacja 
ńceTiara jest. jeko bardzo poważ- 
.. 


Walk: pod Teruel 


Havas donosi, że pawstańcy 
podjęli ofensywę na odcinku Ca- 
stelon w pobliżu wsi położonej 
o 22 km. na półn-zach. od Morel- 


nowe pozycje. 

W prow. Teruel na odcinku 
Mast Pennaroya ioczą się w dal- 
szym ciągu gwallowne boje 


ia Po gorącej ! zażartej wałce|g szczyty górskie. 


wojska rządowe przeniosły się na 


Cześć radnych uprawia sabotaż 
w Pabianickiej Radzie M.ejskiej 


Radni z tak zw. „Stronnictwa 
Pracy" (Ch. D.) i „sanacyjni” ka- 
mienicznicy sabotują uchwalenie 
budżetu w samorządzie m. Pabia- 
nic. 

Na ostatnim posiedzeniu miał 
być ostatecznie uchwalony DU- 
dżet miasta. Radni PPS. obecni 
byli wszyscy; radni z innych u- 
grupowań również przyszli w wię- 
kszości, — ale z tak zw. „Stranni- 
ctwa Pracy“ przybył tylko jeden 
radny; tak samo nie zjawili się ra- 
dni z grupy „sanacyjnych* kamie- 
niczników p. Wendlera. Oczywiś- 
ie nie było quorum — i to właś- 
mw bylo celem radnych ze „Stron 
nlctwa Pracy“ i „sanacyjnych* ka 
mieniczników, którym chodzi a 


meuchwalenie budżetu I a spowo- 
dowanle rozbicia Rady miejskiej. 

Akcję tę rozpoczęli w swoim 
czasie endecy, opuszczając Radę 
miejską — i nada| robią oni wszy 
stko, aby przez wywieranie wpły- 
wu na radnych ze „Stronnictwa 
Pracy" i z klubu „sanacyjnych" 
kamieniczników — cel swój osią- 
gnąć i Radę miejską rozbić. 

Jak wiadomo, Zarząd miasta Ha 
bjanic daść dawno już załatwił 
sprawę budżelu, uwzględniając w 
pewnej mlerze wnioski PPS. 

Za przeciąganie tych spraw cał 
kowitą odpowiedzialność ponoszą 
radni ,sabołujący posiedzenia Ra- 
dy miejskiej. 


Czechosłowacki kryzys 


rozmawiają z Rządem Czechosłowacji 


Niemiecko-sudecka partla komu- |nief, najpilniejszych dla przywró- 
nikuje: Przewodniczący parlamen- |cenia normalnej sytuacji, stwierdzi- 
tarnego klubu partii sudecko-nie- jły obie strony zgodnie koniecz- 
mieckiej Kundt oraz poseł Peters |ność prowadzenia dalszych pertrak 
prowadzili w sobotę rano w dal. |facyj. 


szym ciągu rozmowy z prem. Hod- 
żą. 
przez Henleina. 

Pa omówieniu aktualnych zagad 


Rozmowa posłów Kundta i Pe- 


rozpoczęte w dniu 23 b. m.|jiersa z premierem Hodżą trwała 


przeszło godzinę. 


To nie był wywiad 


ale... uczciwa prawda 


W związku z zastrzeżeniami, ja- 
kie w kołach niemieckich wywolał 
opublikowany na łamach „Daily 
Mail" wywiad Ward Price'a, uzy 
skany od Henleina, Ward Price 
ogłasza następujące wyjaśnienie: 

W  żarządzie partij sudeckiej 
oświadczono. Że rozmowa z Hen. 
łeinem, przedstawiona na łamach 
„Daily Mail" nie była wywiadem 
lecz niezufciyżzowaną dowolną re- 
produkcją rozmowy, jaką Henlein 
odbył z Ward Frice'm po pagrze- 
bie w Cheb. Nie było intencją 
Henie!na, aby wynurzenia jego zo- 


stały opublikowane i pod tym 
względem nastąpić musłato niepo- 
rozurnienie, Wobec naprężenia, 
trwającego jeszcze w sytuacji po- 
litycznej partia Niemców sudec- 
kich uważa, że nie nadszedł je- 
szcze czas na ogłaszanie wynu- 
rzeń. których streszczenie na 
łamach „Daily Mail", jak to za- 
wiadomiona Ward Price's, w za- 
rządzie parili sudeckiej pod żad. 
nym względem nie wywołuje wąt- 
pliwości co do uczciwych Intencyj 
Ward Price'a. 


Ukradii.. altanę 


W piątek nacą da ogrodu 2dw 
Neumana przy ul. Willowej ur. 5 
w Warszawie dostali się nieznani 
złodzieje, którzy skradli figurki z 
bronzu, ozdabiajsce ogród ogólnej 
wartości około 1.000 zł. Złodzieje 
byli na tyle ruchwali, że rozebra- 
li mojącz po środku ogrodu alta- 
nę, zabierając z niej bardziej war- 
tościawe części. 

Kradzież spostrzegł nad ranem 
adw. Nenman, który natychmiast 
powiadomił policję 16 kam. P. P. 
Na miejsce udali się wywiadow- 
cy. Pod purkonem ogrodn znajda- 
zywały, że złodziejami byli mło: 
d 
DAR |... —rzzyzkcnzcw 


Troncoso 


zabity na froncie 


Onegda ogłoszono oficjalnie, że w 
walkach na froncie wschodnim za. 
bity został pułkownik wojsk gen. 
Franco, Troncoso, dowódca 73-ej 
brygady. 

Troncosa „wsławił się" próbą po 
rwania rządowej łodzi podwodnej 
znajdującej się w porcie france- 
skim Brest, za co został areszto- 
wany przez władze francuskie 
d skazany na 6 miesięcy więzienia, 
po odsiedzeniu których wrócił na- 
tychmiast do Hiszpanii + został 
wysłany ra front. 


Ślady prowadaiły na ul. Bełwe' 
derskę da domu nr. 27. Jeden a 
lokatorów domu zeznał, że 18-let. 
Majloch Śmieciuch wychodził z 
domu o godz. 2330. Gdy policja 
udała mẹ do mieszkania rodziców 
Śmiecincha, syn ich spał. Wzięty 
w krzyżowy ogień pytań przyznał 
się do kradzieży, której dokonał 
wespół ze Zdzieławem lżyckim, 
lat 16, Stefanem Spoześniakiem, 
la: 18, i Zhigniewem Wiaczarkie- 
wiezem, lat 16. 

Część skradzionych figurek od- 
naleziono. Cztery figurki młodo: 
ciani złodzieje sprzedali pasero- 
wi na ul. Czerniakowskiej zaraz 
po dokonaniu kradzieży. Jedną fi- 
gorke zakopali w pobliżn ogrodn. 

Młodocianych złodziei przesła- 
no do Izby Zatrzymań. 


METAMORPHOSA 


Lokaut w Bielsku 


BIELSKO, (ATE). — Robolnicy | ren fabryczny. Robotnicy oczeku- 


iabryk; metalurgicznej Hofman « 
Gürtler w Kamienicy pod Biel- 
skiem udając się do pracy w dniu 
27 b. m. zastali teren fabryki 
zamknięty. Okazało się. że za- 
rząd fabryk, obawiając się straj- 
ku okupacyjnego w ten sposób nie 
chciał dopuścić robotników na te- 


ją pad murami fabryki na dalszy 
rozwój wypadków. Zarząd fabry- 
ki przystąpił do zwalniania robot- 
ników z pracy, zapowiadając, że 
do dnia 31 b. m. zwolni całą za- 
łogę. przyjmując robotników już 


| na nowych warunkach. 


premiowane 
serii V grupy „R* W premiowanin bra- 
ły udział książeczki na które wniesiona 
wszystkie wkładki za ubiegly kwartał 
w terminir da dnia 30 kwietnia 1938 r. 
Premie po zł. 509.— padły na Ne.Nr.: 
626598 652945 653054 657429 658202. 
Premie pa zł. 250— padły na Nr.Nr.: 
60590] 612750 614201 615070 619637 
620159 621880 6272050 624955 
631332 631777 635055 635679 
631911 639200 639208 640806 
618651 653823 654258. 
Premie po zł. 100.— padły na 
600317 600672 602589 602143 
605699 606098 608123 608580 
609348 610259 610311 611116 
615961 619757 620023 620091 
620079 62298] 623670 624418 
624647 625413 616755 626760 
629370 620499 629932 629940 
630557 631298 631441 631790 
63283. 622910 634691 634958 
636438 636591 637002 639053 
639239 641257 641601 641723 
612721 642792 643147 G44096 


sfieri Vej jest mały wzrost 


614324 
649278 
650597 


G4R443 
649319 
651256 


614240 
649277 
450557 
65450 654992 655482 65579: 
658353 658842 GSBBRB 650025. 
Prócz tego na wielo mmenerów wypedh 
premie 50 złotowe. 

Po raz dragl padła premia ab 108— 
na książeczkę nr. 637002. 

Ogółem padło 14 premij na sumę 
zł. 7.750. 

O wylotowanych premiach włsicicie. 
le książeczek sę powiadomiona! listow- 
ie- Należy zaausoryć. de mazdy wkła. 
ów aszczednościawych premiowsaych 
Jiezky pre- 


647288 
GESA 
653436 


mij w misrę wzrzetania wkładów na 
książeczce. pery czym pa owrymaniu 
promil kaiężeczki nie tracą swej warta. 
ści. lecz nada) biorą udalał w naręp- 
mych premlowsulach, pod warankiem 
regularnego opłacania dulrzych wits- 
dek. 


Premie wylosowane 
premiowanin dotychoma nie podjęte: 
zł. 50— ne Nr. Nr.: 603219 612 248 
615944 626737 632869 632873 633189. 


w naprzednim 


Podróże p. Stranga 
na pograniczu 


W snbołę w godzinach poran- 
nych udał się ambasador W. Bry- 
tani! Henderson na Wilhemstrasse, 
gdzle przeprowadził dłuższą roz- 
mowę z podsekretarzem stanu 
Weizsaeck=1 em. 

W kołach anglelskich twierdzą. 
Że Sytuacja w chwili obecnej 
ulegla daleko idącemu odprężeniu. 

W godzinach popołudniowych 
przybył do Berlma w drodze z 
Pragi William Strang, szef sekcfi 
Foreign Office. Zatrzymał się on 
w ambasadzie brytyjskiej I w nie- 
dzielę odjeżdża do Paryża. 

Ze strony angielskiej zapewnia. 
łą, że Strang podobnie jak w Pra- 
dze nie nawiąże żadnych kontak- 
tów z czynnikami miarodałnymi a 
opinię swą oplerać będzie wyłącz- 
nie na osobistych obserwacjach. 
Przypuszczać należy, że Strang 
podczas swego pobytu w Niem- 
czech podobnie jak w Czechosło- 
wacji zrobi wycieczkę samocho- 
dem na tereny pograniczne. 


Stanowisko 
Włoch 


„Qazetła del Popalo", 
jąc stanowisko Włoch wobec 
sprawy czechosłowackiej, pisze: 
Włochy zachowywały rezerwę wa 
bec rokowań, jakie prowadzono w 
Berlinie | Pradze, ale nigdy nie 


omawia- 


myślały o zerwaniu z Rzeszą Nle- 
miecką. Oś Rzym — Berlin jest 
trwałym narzędziem współpracy i 
nie podlega wpływom takich czy 
innych wydarzeń. 


I 


Stany Zjednoczone 
przypominają 


Sekreiarz stanu Cordell Hull wy 
dai dziś oficjalne oświadczenie, w 
dał oficjalne oświadczenie, w któ- 
rym przypomina państwam euro- 
pelskim, że zobowiązały się do 
pokojowego załatwienia sporów 
i przestrzegania pokoju zgodnie z 
paktem Keiloga. 


Diiennikarze stolity 


u posła Litwy 


Posel litawaki w Warszawie min. 
K. Skirpa podajmował w snbotę her 
batą przedstawicieli prasy polskiej. 
Na zaproszenia pona  Htawsklaga 
przybyła do salonów Hotaln Europej 
sklego liczne gruno dziennikarzy 
polskich, 

Po przemówieniu charakieryzują- 
cym obecny stan stosunków między 
Polaką a Litwą min. Skirpa odpowia 
dal na zapytania dziermikarzy 

Tako pierwszy zabrał głos tow. 
red. Czapińaki wyrażając imieniem 
Setranych dziennikarzy szczerą 
chęć nawiązania dobrych stommkiw 
pomiędzy prasą a poselstwem litew- 
skim. Zaznaczył on, że korzysta z 
udzielonego przez p. Sklrpę zezwo- 
lenia 1 zadaje pytanie, ne które spo 
dziewa mię. że minister zechce odpa 
wiedziec pomimo, it pytający zdaje 
sobie sprawę, te kwestia a którą 
idzie. nie jast ława. Jakie mianowi 
cie stosunki łączą Litwę z Rosją Bo 
wiecką craz Niemcami? 

Na rapytanie, jakie nę stosunki 
Litwy a Niameami 1 m Pwiązidem 
Sowieckim, min. Skirpa od, awie- 
dział, ża Litwa jako małe państwo 
nie chce mieszać sią do praw mo- 
emrstw, lecz choe utrzymywać zaw- 
aza dobre stosunki za swoimi agaia- 
dami. Stosunki Litwy Be Związkiem 
Sowieckim I z Niemcami mą dobre. 

Na zapytanie, jak się przedztawia 
sprawa stonmków handlowych mię- 
dzy Polakg 1 Litwę, pose! Skirpa od- 
powiedział, ża zagadnienie to hada- 
ne jest obsenis przez specjalistów 
obu państw, którzy studiują listę to- 
warów, mogących podlegać wymia- 


W przekro'u tygodnia 


Str. 3 


ŻYCIE GOSPODARCZE 


Czyżby istotnie równowaga przywrócona? 


Niedawno w „Gazecie Polskiej" 
pojawił się artykuł, którego autor 
p. T. B. w dłuższym wywodzie u- 
siłuje wykazać, że „równowaga 
w dziedzinie płac, zakłócona lata- 
ml kryzysu“ jest już obecnie przy- 
wrócona, że załem „klasie robot- 
niczej została wyrównana krzyw- 
da, sprawiona przez kryzys". 

P. T. B. ma zastrzeżenia da pew 
mych metod naszego kapitalizmu, 
który przerzucH calkowicie nasięp 
stwa kryzysu na barki świafa pra- 
cy. Czyż w istocie nie było innego 
sposobu przystosowania się do 
zmian na rynkach zbytu krajo- 
wych ł zagranicznych niż „sięgnię 
cie do płac robotniczych"? 

P. T. B. przyznaje, że oddziałał 
tu m. in. 

„brak energii inicjatywy w 
przeprowadzenia niezbędnych 


zmian technicznych 1 administra- 
cyjnych...4 


Innymi słowy mówiąc robotnicy 
w Polsce padl ofiarą niezdolności 
organizacyjnej ł braku inicjatywy 
naszego kapitalizmu. Ach prawdał 
Wykazał on przecież wielką inicja 
wę.. w „Sięganiu do płac robotni- 
czych". 

Trzeba jeszcze dodać, że ta po- 
lityka zaszkodziła nie tylko robot. 
nikom. Zaszkodzila całemu gospo. 
darstwu społecznemu, przyczynla- 
iąc słę do osłabienia I tak anemicz 
nego rynku wewnętrznego i do po 
mięblenia kryzysu. Tym bardziej, 
że zarowno robotnicy, jak i ów 
rynek, związany ze zdolnością na- 
bywczą klasy raboiniczej uderzony 
został podwójnie: przez redukcję 
płac oraz przez wzrastającą falę 
bezrobocia. 

Rudżety rodzin robotniczych zo 
stały podcięte zarówno przez te- 
dukcję płac, jak | redukcję pracu- 
Jacych. 

Autor w „Gazecie Polskiej“ 
przytacza dane liczbowe. Powiada 
więc: 

„Wskaźnik wypłat robotniczych, 
obliczany dla przemysłu przetwór 
czego górnictwa 1 hutnictwa, wy- 
kaza? w r. 1933 w porównaniu do 
r. 1928 zmniejmzanie ze 100 na 46. 

Wprawdzie wartość realna tej kwo- 
ty była wyżaza,gdyż jednocześnie 
następowało bardzo znaczne obni- 
żenie kosztów utrzymanie, nle- 
mniej jednak ogólna sytuacja do- 
chodu świata pracy wyglądała wy 
soca niepocieszająco". 

Jeśli się trzymać hędziemy wspo 
mnianej pozycji okaże się, że pod 
koniec ub. r. wskaźnik ów wyno- 
sił zaledwie 68, a tylko przejścio. 
wō — w pełni sezonu — 77. Gdzież 
więc to wyrównanie? Chyba, że 
sięgniemy do wskaźnika „wartośc! 
realnej", ale w ostatnich latach 
wzrosła wydajność pracy, która 
bez wyrównania płac zwiększa 
wyzyske Prawda, spadk wy- 
płat jest wywołany nie tylko re- 
dukcją płac, ale i spadklem za- 
trudnienla oraz ograniczeniami 
dni pracy (bezrobocie całkowite 
i częściowej, jednak czyż przecięt 


robków na skutek częściowego 
bezrobocia — to nie zapominaj- 
my, że w r. 1937 liczba częściowo 
bezrobotnych nie spadła poniżej 
siu kilkunastu tysięcy 1 wciąż sta- 
nowiła więcej niż 20% ogółu za- 
trudnionych przy produkcji. 

Nie rozumiemy więc, na czym 
polegać mlała ta wybitna popra- 


dniówkowy zostal podniesiony 0.. 
15 do 30 groszy! Takie i temu po- 
dobne podwyżki, to żadne „wy- 
równanie" — to kropla w morzul 

Natomiast — nawet na tle fak- 
tów, na które się powołuje p. T. B. 
ni przypiął ni przyłatał brzmi koń- 
cowy wywód, zawiezający pono 
„sens moralny" zawiłych rozwa- 


wa sytuacji, to wyrównanie krzyw |żać. 


dy kryzysowej. Chyba na tym, że 
pewna liczba bezrobotnych znala- 
zła (najczęściej przejściowo) za- 
trudnienie. Ta  paropzocentowa 
(przeciętnie!) zwyżka plac w r. ub. 
częściowo byla kompensalą dal- 
szej (choć niewielkiej) zwyżki ko. 
sztów utrzymania. Przecież p. T. 
B. musl przyznać, że znaczniejsze 
podwyżki płac w r. 1936 i 1937 


„dotyczyły poprawy zarobków 
bardzo niskopłatnych kategorii 


ponad 1 zł. = 


W istocie! Jeśli gdzieś na kre- 
czy 


czyż może być mowa o nadmler- 


nej zwyżce płac, jeśf zarobek 


„W niektórych mniejszych ze~ 
kładach pracy, gdzie nie obowią- 
zują ogólne taryfy, może zajść po 
trzeba sporadycznych wyrównań. 
Jednak dalsza poprawe w dziedzi- 
nie płac pracowniczych może być 
dokonana tylko w miarę wydzt- 
niejszego rozwoju gospodarczega. 
w przeciwnym bawiam raria nie 
tylko me pobudzłahy, lecz nawet. 
moglaby utrudnić rozwój życia go 
spodarczego”. 

A więc a to chodziło O wska- 
zanie, że w obecnym stanie roz- 
woju gospodarczego osiągnęliśmy 
już kraniec poprawy płac. Otóż, 
czeigodny p. T. B. „non se- 
quitur" — nie wynika ten wywód 
z faktów. Jest pańskim przekona- 
niem subiektywnym, którego pro- 
letariat zdaje się nie podzielać. 

0.) 


Tak wyglada kapilalistyczna sprawiedliwe Śl 


„Metalowłec”, świetnie redago- 
wany organ Związku Robotników 
Przemysłu Metalowego w Polsce 
przynosi w numerze czerwcowym 
zestawienie bilanstw niektórych 
przedsiębiorstw przemysłu meta- 
lowego, jak równie: — obraz ich 
sytuacji ogólnej, klóra przedsia- 
wią się bardzo ponyślnie. 

A więc kolejno: 

Fabryka lokamatyw w Chrrano- 
wie wskytek zwiąkurenia obrotów o 
przeszło 35%, mimo podwyżki płac 
rnboczych 1 podrożenia surowców, 
osiągnęła przewyżkę. która umażli- 
wia — po raz pierwszy Od zzeregu 
lat — przeprowadzeni: odpisów amor 
tyzacyjnych w rozmiarza 
ustawowe dopuszczalsym, tj. zł. 1 
milion 80 tysięcy 09., 32 gr. oraz 
zaproponowanie ia  dywi- 
dendy w wysokości 6 proc. od kapi- 
tahı. Dywidenda ta wyniesie 480 ty- 
sięcy złotych. Na Świadczenia socjal 
ne wydano w r. 1937 2. 382 tysiące, 
podatki zaś w r. 193 stanowiły zł 
1 milion 44 tysiące. 

W roku ubiegłym wydano na irwe 
stycje 382 tysiące 0GS 2), zań w r. 
1934 zamierzona zą nowe budowie 
i urządzenia na sume 400 tystęcy zł 

Zaklady Ostrowiecki. Wydatki na 
inwestycje w r. 1837 wyniosły 


| ME zł 11 gr. Bil na na 31 gru- 


dnia 1937 r. wykazuje po obu stro- 


Sytuacja gospodarcza Świata 


Przesilenie rozszerzyło się na 


Nlemiecki Instytut Badania Ko- 
niunktur w ocenłe sytuacji gospo- 
darczej w bieżącym półroczu 
stwierdza, że kryzys przerzucił się 
z giełd na produkcję. Jeszcze przed 
pół rokiem objawami depresji go- 
spodarczej były wahania wakażni 
ków akcyj, walorów i cen oraz 
niepewna sytuacja na rynkach pie 
niężnych. 

W ostainich miesiącach jednak 
również | gospodarka dóbr objęta 
została ujemnym wpływem wahań 
koniunkturalnych. W większości 
państw uprzemysłowionych pro- 
dukcja i zatrudnienie po raz pierw 
szy od szeregu lat zmniejszyło się 
stosunkowo dość znacznie. 
| Poza całym szeregiem ujemnych 
zjawisk, wywołujących reakcję w 
przemysłach, produkujących nie 
na skład, lecz dla bieżącego zapo- 
trzebowania — zaobserwować się 


robotników, w gałęziach przemy- 
słu, gdzie poziom płac przecięt- 
mych częata niewiele przekraczał 
dieet”. 
sach podniesiono w tartaku 
fabryce dykt płace a 15% — to 


dał spadek eksportu | wyraźne 
osłabienie działalności inwesty- 
cyjnej. 

Utrzymująca się od dłuższego 


czasu zniżkowa tendencja cen si- 
rowców i spadck importu państw 
uprzemysłowionych spowodować 
może bardzo poważne zakłócenia 
koniunktury w krajach surowco- 
wych, które dotychczas nie odczu- 
ły Jeszcze w sposób zdecydowany 
ujemnych następstw tych załamań. 

Główny ośrodkiem wpływają- 
cym ujemnie na koniunkturę śwla 
tową są Stany Zjednoczone. Ale 
Ji w innych krajach zaobserwować 


ny zarobek godzinny robotnika zasię dają znamiona osłabienia pro- 
groszy i tygodniowy 30 parę zło- | lukcji i spożycia dóbr konsum- 
tych jest dostateczny? Czy to jest cyjnych. Dotyczy to Anglil, Szwe- 
wyrównanie krzywdy kryzysowej [Ci Norwegii 1 Finlandi|. Podobnie 


i skutków wzrostu wydajności 
pracy? 

Jeśli zaś chodzi o redukcję za- 
= 


Czytamy w piśmie „Spólnota”: 

W „Dzienniku Urzędowym” Mini- 
staratwa Skarbu pojawiło się agło- 
azenie jednej z fabryk włóklenni- 
czych — bilansu central w Paryżu 
i oddziału w Polce, mianowicie w 
Częstochowie. Bilans opiewa na 31 
grudnia 1938 r. Dla centrali pary- 
sktej wynos: on w aktywach i pasy- 
wach 70.050.541 franków i 43 centi- 
mów, podczas gdy dle oddzialu czę- 
stochowaliego — 38.744.460 złotych 
1 96 groszy, czyl okoła 185 milionów 
franków Znarzy to, że obrót oddzia- 
łu w Polsca byl o około półtora raza 
większy od obrotu centrall we Fran 
ej 

Z bilansu oddziału polskiego wy- 
mianić nalaży jezcza pozycję „zo- 
hewiązania — wierzyciela". Dostaw- 
cy krajawi figurują w niej z sumą 
38.970 zł, i 20 gr, natomiast do- 
stawcy zagraniczni z mmg 
384168 z2. | 44 gr. Olbrzymią więk 
szaké surowców ! innych artykułów 
przedsiębiaratwo importuje. 

Przedsiębiorstwo to jest jeszcze 
Jednym przykładem .pomny saąco- 
tłoczącej', wyciągającej pieniądze z 
Polaki zagranicę. 


kształtuje się sytuacja w Czecho- 
słowacji, gdzie, zwłaszcza w ostał 
nich miesiącach, pod wpływem wy 
darzeń politycznych tempo spadku 
wytwórczości przybrało na sile. 

Z pośród krajów zachodnio-euro 
pejskich pogorszenie dość wyraź- 
ne występuje w Belgii. Natomiast 
œ Holandii i Szwajcarii koniunk- 
tura ksztalłuje się stosunkowo 
dość korzystnie. Kraje rolnicze na 
tomiast, m. In. 1 Polska, nie odczu- 
ły Jeszcze depresji. 

Jeśli chodzi o Francję — Insty- 


cja przekroczyła poziom 1929. Na- 
tomiast stwierdza Instytut, że wy- 
bitnie niezdrowe cechy posiada 
koniunktura gospodarcza [Japanil. 
Z jednej strony potrzeby wojfy 
zmuszają do wzmożonej produk- 
cji i zwiększonej gwaltownie dzia- 
łalności inwestycyjnej. Z drugiej 
strony występują wyrażnie ujem- 


produkcję 


ne skutki rozpiętości pomiędzy 
ograniczonymi na skutek braku 
surowców możliwoścami produk- 
cyjnymi i gwałtownie wzrastają- 
cym zapotrzebowaniem guspodar- 
stwa wojennego. 

Sytuacja Niemiec jest pod tym 
względem niezbyt odmienna, cho- 
ciaż jeszcze nie prowadzą wojny. 


Ekspansia Niemiec 


i kontrofensywa Anglii 


Pisząc tydzień temu o ekspansji 
Niemiec na Bałkan, wskazaliśmy, 
że ekspansja ia natrafla na prze- 
ciwdziałanie ze strony Anglii. 
Wskazaliśmy na to, że Anglia 
przez angażowanie się w Turcji 
przeciwdziała ofensywie niemiec- 
kiej] na linii Berlin — Bagdad! 
Obecnie zaś wrócimy do planów 
Anglii w basenie nadduna|skim. 

W czasie rozmów angielsko- 
francuskich w Londynie — przy- 
pomina katowicka „Polonia” — 
poruszano zagadnienie interwencji 
gospodarczej w basenie naddunaj- 
skim, mianowicie poczynienia tam 
większych zakupów. 

Anglla zamierza w sposób zde- 
cydawany zrealizować pewne prô- 
jekty, kłóreby osłabiły wpływy 
Rzeszy Współpraca naddunajska 
pad auspicjami Anglii objẹtaby 
Czechosłowację, Rumunię, Jugosła 
wię, Węgry I Bułgarię. Z krajów 


tych jedynie Czechosłowacja jest 
państwem uprzemysławionym. Po- 
zostałe państwa naddunajskie 3ła- 
mowią źródła surowców przemy- 
siowych (rudy, nafta, węgiel etc.) 
oraz w przeważającej mierze eks- 
partują artykuły rolne. 

Ze względu na sytuację rynków 
finansowych na Zachodzie — na- 
leży liczyć się raczej z pomocą w 


sensie ożywienia obrotów handło- | ( 


wych niż z pomacą w formie poży- 
czek. W każdym razie — jak twier 
dzi „Polonia* — w najściślejszej 
tajemnicy przygotowywane są pla- 
ny angielskiej inierwencji w kra- 
Jach naddunaiskich. Anglia na przy 
wozie z tych krajów opar!aby two- 
rzenie rezerwy wojennej, a jedno- 
cześnie finansowałaby wzajemny 
obrót między tymi państwami u- 
walniaiąc je od konieczności zby- 
wanią swych nadwyżek rolniczych 
Niemcom. 


nach 71.088.500 zł. 33 gr, rachunek 
strat i zysków — 32.403.553 zl. 57 
gr. Na amortyzację zaliczono 
3.178.238 sł Podatków i opłat akar- 
bawych zapłacona 543.320 xl. 74 gr. 
i podatku dochodowego 129500 zł, 
śańadczeń zocjalnych — 1.670.683 zl. 
12 gr. Przy kapitale akcyjnym 
20 miin zł Spólka osiągnęła zysku 
brutto — 3 788.338 zł 80 gr., a czy- 
ztego zysku — 610.000 zł. 80 gr. 
Z zysku tego przeznaczona 600 tyn. 
zł. na wyplntę dywidendy, do której 
to sumy przelano z kapitalı rarer- 
wowego 200.000 zł. na uzupełnienie 
dywidendy do 800.000 rż, co pozwa- 
la na wyplate 4% od kapitału zakła- 
dowego Spółki. 

„Wspólznta Interesów". Przadio- 
żony bilans za rok 1937 wykazuje 
zyak 4 miliony 635 tym, 50, 75 zł 
przy odpisach amortyzacyjnych w 
wysckaści 17 milionów 200 tysięcy 
zł, araz odpiaach stret na obliga- 
cjach w kwocie 10.750 zł. 

Wałne zgremadzanie  uchwalin 
S-procentową dywidendę, a na inwe 
atycje przeznaczono 12 miln. zł. 

% A. Lilpop, Eau 1 Loewenstein, 
Bilans spółki za 1937 r. zamyka się 
po obu stronach sumą 52 miliony 490 
tysięcy 140 zł 21 gr. m rachunek 
strat i zysków sumą 36 milionów 
823 tysięcy 075 zł 98 gr. 

Walne zgromadzenie uchwaliła 
a oaiagniętego zysku w r. 1937, plua 
pozostałość z 1838 r. (razem 1 milion 
80 tysięcy 141 zł. 47 gr.) — przezna 
czyć na dywidendę 6% od kapitahi 
zakładowego, czyli 744 tys. zł. 

e 


” 
Jest rzecza bardzo pomyślną, że 


produkcja i obroty rosną, że prze- 
prowadzane są inwestycje, że prze 
mysł prosperuje. Robotnicy mieli- 
by, wszelkie powody cieszyć się 
z tego, gdyby nie pewna akolicz. 
ność. 

— Qto, jeśli tylko wypłyną spra 
wy robotnicze — odrazu zaczyna 
się ubołewanie na „ciężką” sytna- 
cję przemysłu, który pracnje... nie- 
mal że filantropijnie, aby robotai- 
kom dać zatrudnienie. 

A tymczasem — i tu znów oddz 
jemy głos „Meialowcowi”: 
ilansy — i to nawet te po- 


bliczne — wykazują piękne dacho 
dy! 
Wydajność niebywale wzrosła 


— i fo jedynie skutkiem nadmier- 
nego wysilku fizycznego robotni- 
ków. Gdy jednak d robotnicy 24- 
dają najskromniejszej 
wówczas podnosi się krzyk, że 
przedsiębiorstwo ledwie  konłec 
z końcem wiąże — i Że nawet ma- 
la podwyżka może doprowadzić 
do zamknięcia zakładu. 

Na wszystko znajdą się pienią- 
dze, lecz nle ma ich dla tych, któ- 
rzy na te pieniądze w pocie czoła 
pracują! 

Tak wygląda 
sprawiedliwość”. 


kapitalistyczna 


REKORD MOTORYZACYJNY 
W kwietniu r. b. przybyło 1.708 
jednostek taboru motorowega Pol- 
akl Liczła pojazdów mechanicznych 
— 46.204 przewyższała okres naj- 
wyższej dotychezasowej  koniunktn- 
ry motoryzacyjnej — 1831. Poszcze- 


gólnych rodzajów pojazdów mecha- |ę %6 miin, zł Spadły 
hi] 


nicznych przybyly w kwiatniu 1838 
nastepujace ilości: samoch. ogółem 
1.368, sam. csohowych 877, samoch. 
riężarowych 233, taksówek 163, an- 
tomów 54, motocykli 421, pojas- 

dów specjalnych 22. 

PHRODCKCJA HUTNICZA 

Wytwórczość hut żeinznych w 
kcjelniu r. b. w porównaniu z po 
przednim miesiącem spadła we wzzy 
atkich trzech zasadniczych działach 
i w rursłniach. Zmniejszył się tów- 
nież krajowy zbyt wyrobów walcow 
nianych to 11,63%). wówczas gdy 
ogólny wywóz tych wyborów za yw 
nicę wzrósł (o 30,70%). 

Według danych Związku Polskich 
Hut Żelaznych wytwórczość hutni- 
cza w kwietniu r. b. przedstawiała 
isie jak nastepuje: surówka 76.933 
tony (spadek a 6,85%), stal 128.251 

— 9.14), wyroby walcowniana 
05.717 (— 8,26). 

W końcu kwietnia r. b. zatrud- 
nionych było w polskich hutach że- 
laznych ogólem 46.572 robotników, 
czyli o 1618 osôb więcej, niż w koñ- 
cu poprzedniega miesiąca, a o 8.728 
cab więcej niż w końcu kwietnia 
e. ub. 


BANKI PRYWATNE 


415.3 miin. zł. na koniec marca 1938 
rokn, czył o 205 miin. zł. 

Kredyty dyskontowe w wymienio- 
mych wyżej 57 instytucjach pienięż- 
nych zwiększyły się z 382 miln. zł. 
na 31 grudnia 1937 r. do 400.9 mila. 
zł. na 31 marca 1938 r, czyli o 189 
min z2 Równoczańnie kredyty na 
rachunkach bieżących wzrosty 2 
Baio min do 3325 miin. z}, czył 


Z zagranicy 
OTO KAPITALIZM" 

Według aprawczdania Instytutu 
Kawowego w Rio da Jansiro, znim- 
czono do dnia 1 kwistnia r. h ogó- 
łam 60.277.000 worków kawy, gdy 
na dzień 31 marca r. b. ilość mist- 
kawy wymosiła 59.513.000 
worków. Wynika z tego, ża w ciągu 
kwietnia zniszczono 784.00 worków 
kawy. 
NIEMIECKI EKSPORT WŁÓKIEN 

NICZY ZDOBYWA RYNKI 
W ANGLII 

Niemiecki przemysł włóklenniczy, 
xtarego eksport aubeydiowany jast 
Rząd niemiecki. konkuruja sirntacz- 
nie na rynku angialskim x angial- 
ekim przemysłem włókienniczym. W 
roku 1932 po wprowadzeniu taryf 
celnych import materiałów do An- 
glii wyniósł 37 tym. yardów kwadr. 
W roku ukiegłym import ten pod- 
nłózł się do 720 tys. yardów kwadr. 

Ceny zubzydiawanych towarów 
niemieckich są tek niskie, ża fabry- 
ki angielskie nie mogą z nimi kon- 


w ì KWARTALE R. B. 

Wedlug danych Głównego Urzędu 
Statystycznego. ogólna suma wkła- 
dów w 29 bankach akcyjnych i 28 


kurować nawet przy maksymalnej 
zniżce mwolch cen. W półnecnej An- 
Ell mustana zamknąć wobec tego 
szereg zakladów, ca spowodowało 


podwyżki, _ 


domach bankawych wzrosła z 998.8 nalszy wzrost bezrobocia w tych 
miin. s£ ©. 31 grudnia 1937 r. do okręgach. 


Z wydawnictw Głównego Urzędu Nowe książki 


Statystycznego 


Główny Urząd Statystyczny wy- 
dał ostatnio dwa zeszyty kwartal- 
nika „Statystyka Pracy”, zeszyt 4 
za rok ubiegły 


dławe materiały statystyczna w spra 
wach zatrudnienia, bezrobocia i po- 
Średnictwa pracy. emigracji i po- 
jwrotu wychodźców, płac i zarobków, 
strajków oraz ubezpieczeń społecz- 
nych, a poza tym mieszczą artyku- 


tut jest zdania, że kryzys ma po-flowe opracowania pewnych aktual- 


dłoże nie gospodarcze, ale politycz 
ne. Ze swej strony wiemy, że przy 
czyna leży w spekulacyjnych ma- 
chinacjach kapitalistów. 

Jakże Jednak Instytut ocenia sy- 
tuację państw „totalnych"? Chwali 
wzrost produkcji w Niemczech, 
związany z inwestycjami. Zbył 
przemysłu maszynowego, produk- 
cja samochodów, budownictwa o0- 
kręiowe przekroczyły poziom 
z pierwszej połowy roku ub. Py- 
tanic tylko czy jest to rozwój 
zdrowy. Sądzimy, że nie! To s2- 
mo dotyczy Wloch, gdzie produk- 


nych zagadnień m zakresu ztorunków 
społecznych. 

Zeszyt 4 za rok 1937 zawiera dwa 
opracowania sprawy polskiej emi- 
gracji wa Francji: T. Chełmickiego, 
Powrót uchodźców z Francji w lz- 
tach 1935 i 1936 — artykuł przed- 
stawiający warunki powrotu da kra 
Ju wychodźców w zakresie masowe- 
go ich wysiedlania z Francji oraz 
E. Fogelsona, Polacy we Francji w 
1931 roku — obszerne przedstawie- 
nie atruxtury półmilionowej ludności 
polskiej przebywającej na emigracji 
wa Francji I przemian zachi h 
w tej strukturze. Artykuł L Lan- 
dau'a, Ceny mieszkań w nowych do- 
mach w Warszawie i ich wahania 


lokatorów, ruch cen na „wolnym 
rynku” mierzkaniowym í stosunki 
między cenami w domach nawych 
ł starych. I. Zawodowzka, Ochrona 
macierzyństwa robotnicy w Polsce 
— przedztawia wykonanie przepisów 
o urządzaniu żłobków fabrycznych. 
W zeszycie 1 za rok 1838 T. Czaj- 
kowski, Na drodze do międzynarodo 


pierwsze zestawienie tej statystyki. 
Po raz pierwszy zebrana i opracowa 
ne zastały dene o zarobkach robat- 
niczych w kopalniach naftowych. 
(Wreszcie zeszyt 1 zawiera pierwsza 
lapracowanie zróżniczkowania zarob- 
ków robotniczych w zalażnaści od 
pnia wykwaliikowania robotni- 


w domach nie pod]... jących ochronie bir, 


l r ZWEIG: ZMIERZCH, CZY 
ODRODZENIE LIBERALIZMU. 
(„Przemiany”) Książnica - Atlas. 
jLwów—Warszawa. ‘Str. 320. Zł. 
13.50. 

Znany ekonomisia p. F. Zwcig 
wystąpił z nowym studium, mają- 
cym duże zalety publicystyczne. 


Od poglądów ekonomicznych p. |: 


F. Zwciga dzieli nas cały świat 
pojęć. Niemniej jednak przyznać 
musimy nieprzeciętną wartość tej 
pracy, do które] wrócimy w obszer 
niejszej recenzji. 

Autor kreśli objawy współczes- 
nego chaosu. Stwierdza zmierzch 
liberalizmu przedwojennego, przed 
stawiając przyczyny, dla których 
liberalizm ten się załamał. Zda- 
niem jego jednak istnieją siły, zmie 
rzające do odrodzenia liberalizmu 
w przyszłości w nowej formie, w 
iormie „liberalizmu społecznego”. 
Autor omawia jednocześnie wa. 


runki i przesłanki, z którymi %0 
odrodzenie jest związane. 

Auior usiluje nas przekonać, że 
liberalizm jest nie tylko systemem 
rozwoju i twórczości Sił, ale 1 $y- 
stemem prawdziwego postępu spo 
lecznego, że program reformy Spa- 
tecznej nie jest obcy idei liberalnej 
może się w niej zmieścić, że pa 
wielu bolesnych doświadcezniach 
ludzkość prędzej czy później wró- 
ci do zasad, które, zdaniem jego, 
są najwyższym wykwitem cywili- 
zacji materialnej i kuttury ducho- 
wej. 

Wrócimy więc do tej ciekawej 
pracy, 2 którą warto się bliżej za- 
poznać i spróbujemy wykazać, że 
tylko socjalistyczna gospodarka 
planowa zdoła zapewnić zwycię- 
stwo wolności, postępu i humani- 
taryzmu, których ocalenia pragnie 
p. F, Zweig. (1. 


Str. 4 


Tajemnice eteru we wszechświecie 


Co oznacza tajemnicze określe- 
nie w programach radiowych? 

Przeglądając programy radio- 
we, nieraz zastanawiamy się nad 
tym, skąd się biorą i ca oznacza- 
ją tajemnicze cyfry, umieszczone 
obok siacyj nadawczych. Naprzy- 
kład: Warszawa | (Raszyn) Fala 
1339,3 m, 224, Spóbujmy zasta- 
nóowić się nad znaczeniem tych 
cyfr. Zatrzymajmy się na pierw. 
szej z nich, na t. zw. długości fa- 
R. 

Odrazu natraliliśmy na zasad- 
niczą trudność w rozumowaniu. 
Rozgłośnia radiowe wzbudza 
le — ale co tu faluje? Odpowiedź 
brzmi: eter. A co to jest eter? Nie 
stety, na to pylanie nie znajdzie. 
my odpowiedzi. Eter jest to jakaś 
przypuszczalna substancja wypeł 
niająca wszechówiat, znajdująca 
się wszędzie, nawet wewnątrz a- 
tomów, nie ważka, a jednak sprę 
żysta, bo mogąca falować, nie ma 
terialna, a jednak mogąca wypeł. 
ułać wszystko nawet próżnię, któ 
rej łstnienla nie zaprzecza, slo- 
wem, jest to Jakiś jakby gaz, któ 
ry nie stawia oporu poruszającym 
Się w nim cialom, ale faluje pod 
wpływem prądów  szybkazmien- 
nych, przebiegających przez an- 
tenę nadawczą rózgłośni radio- 
wych, przenoszący fale owe z 
szybkością światła, i wzbudzający 
pod wpływem tych fał — prący 
szybkozmienne w antenach odbior 
czych. Że eter nie stawia oporu 
poruszającym się w nim ciałom— 
świadczą niezmiernie szybkie 
nie spotykające żadnej reakcji ru- 


Cudzoziemcy we Francji 


Ogólna liczba cudzoziemców 
mieszkających we Francji w r. 
19t1 wynosła 1.520.000 osób 
czyli 3.7% ogólnej liczby micsz- 
kańców Francji; w 1936 roku licz- 
ba cudzoziemców wzrosła już do 
2.564.000 osób, czyli wyniosła 
6.1% ogółu ludności. Duży przy- 
rost liczebny wykazała grupa wła 
ska, gdyż w porównaniu z r. 1911 
przyrost wyniósł 97% (450.601 
usób w 1911 r. — 889.752 w 1936 
T); większy jeszcze przyrost gru- 
pa hiszpańska, gdyż 337% 
(106.010 w 1911 r. — 463.143 w 
1936 r.); największy zaś przyrost 
wykazała grupa polska, gdyż 
1.162% (17.000 w 1911 r.—463.143 
w 1936 r.]; największy zaś spadek 
liczebny wykazala grupa niemiec- 


Szkoła dla uczniów 
którzy ukończyli... 70 lat 


'W mieście Elgin, 
nois (U.S.A) 
„Szkołę dla starców". Szkoła ta 
powstała z inicjatywy dr Karala 


w stanie Ili- 


Sharpa i przyjmuje jedynie usu | 


by, które ukończyły 70 rak życia. 


Teztry prowincjonalne 


we Francji 


Sytuacja teatrów prowincjonal- 
nych we Francji nie jest najlep- 
sza. To też jest ich coraz mniej, 
Gdy w r. 1929 było jeszcze we 
Francji 93 teatry na prowincji, w 
r. 1937 było ich tylko 35. Teatry 
z r. 1929 grały przeciętnie od 2 
do 7 miesięcy i zatrudniały 1.493 
artystów. 


w Argentynie 


Argentyna pozostaje idealnym 
krajem imigracyjnym. W Buenas 
Aires mieści się bezpłatny hotel 
ra 4.000 osób, w którym przyjmo 
są wszyscy imigranci. Mie- 
ją w tym hotelu pięć dni bez 


gie 
||| = WEB SG — 1 O WTDRĘSTSMY 


ETN List Lotem 


zastępuje! 
telegram 


chy ciał niebieskich we wszecli- 
świecie — że faluje, świadczą a- 
udycje radiowe. Cóż więc to jest 
— ów eler fałonośny? 

Bardzo dowcipuie określił ktoś 
eler: Jest to coś, co nie jest—coś 
ca nie istnieje, a tylko jest. Na ta- 
ką fllozofię może się zgodzić u- 
czony, przyzwyczajony do mate- 
niatycznego, abstrakcyjnego spo- 
sobu myślenia — ale prosty „sza 
ry" człowiek?—Eter jest rzeczow- 
nikiem od czasownika „ialować* 
— powiada inny uczony. I to nie 
przeniawia do naszej wyobraźni. 

W=imy © zatem zgodzić z 
jedynie słusznym określeniem, m 
eter nie istnieje. jest fikcją, przy- 


zrozumiałych zjawisk. Czasem w 


jęta dla wyjaśnienia pewnych, nie. 


zadaniach arytmetycznych, roz- 
wiązywanych przez uczniów 
szkół średnich, używa się tak zwa 
nych wielkości przypuszczalnych, 
albo jak je jeszcze inaczej nazy- 
wamy, urojonych. Przy pomocy 
takich przypumzczatnych Hczb, — 
razwiązujemy zadanie, przy czym 
odrzucamy w końcu roZumowa- 
nia liczbę, jako już niepotrzebną. 
Tak jest i z eterem. Zjawiska ra- 
diowe robią wrażenie fal, przy 
puszczamy zatem, że fale są 
ialowaniem *%. substancji uro- 
łonej, którą pa dalszym wyjaśnie 
nia sprawy Odrzucimy. Na razie 
jeszcze sprawy nie wyjaśniono, 
rozwiązywanie tajwiększej zagad 
ki natury jeszcze trwa. I dlatego, 
mimo oczywistego nonsensu ist 


Amerykańska pięciolatka 


Prezydent Roosevelt planuje w | uruchomiona z funduszów publicz 
celu zwalczenia bezdomności i u- | nych pod gyarancją państwa. 
sunięcia z miast amerykańskich | Projekt ten. kióry zawarty został 
brudnych, zaniedbanych dzielnic, j w Federal Housing Bill'u, ma być 
tak zw. sloomsów, zorganizowanie | wniesiony wkrotce do Kongresu. 
pięciolałki. W ciągu pięciu lat ko- Urzeczywisnienie pięciolatki 
sztem miliarda dolarów rocznie | mieszkaniowej. w jej gigantycz- 
ma być zbudowanych do 4 milio | nych rozmiarach  przyczyniłoby 
nów nowych domów. Ogólny | się poważnie io zatrudnienia du- 
kaszt tego olbrzymiego planu | żej liczby pozostających bez pra- 
wyniósłby załem sumę 5 miiar.| cy robotników i — według prze- 
dów dolarów, z których część by- | widywań prez. Roosevelta — do 
taby w formie kredytu przyznana | zmniejszenia rozmiarów bezroho- 
przez skarh państwa, część zaś|cia w Stana. Aczkolwiek pro- 
jekt budowy 4 mikonów domów 
jest olbrzymi, to jednak zdaniem 
fachowców * American Public 
Healih Association rzeczywiste 
potrzeby mieszkaniowe wymaga- 
łyby budowy 6 milionów domów 
dla zapewnienia każdemu Amery- 
kaninowi higienicznego, nowoczes 
nego mieszkania. Stany Zjedna- 
czone zaciągaią obecnie ogromne 
pożyczki wewnętrzne na zbroj 
nia, przeto fakt zaciągnięcia no- 
wej wielomiliardowej pożyczki na 


ka, gdyż R7% (397.701 w 1911 r. 
— 49.783 w 1936 r.). Ogólny zaś 
przyrost liczebny cudzoziemców 
w okresie 1911 — 1936 r. wyniósł 
69%. 

Jeśli chodzi o slosunek grup na 


rodowościowych da 1ą6łu cudzo- e = A 3 
zlemców, przedstawia się on tak: | Cele mieszkaniowe mówi dosadnie 


Włosi w 1911 r. stanowia 29.8%,|9 ich połencjonalnej potędze fi- 
w 1936 r. — 346%; Niemcy w] tansowej | ekonomicznej. 

"911 r. — 26.2%, w 1936 r 
1.8%; Belgowie w 1911 r. — 
19.0%, w 1936 r. — 8.3%; Hisz. 
panie w 1911 r. — 70%, w 1936 
1 -- 160%; Swajzaczy w 11 
r — 56%, w 1036 r — 35%; 
Polacy w 1911 r. —24%, w1936 
r. — 18.1%; inne narodowości w 
1011 r. — 10.2%, w 1936 r. 
1%, 


Przed paru dniami na statku u- 


zainaugurowano | go zakładu naukowego 


Teatry obecnie grają | trwać obecny kryzys, 


dającym się z Marsylii na wody: 
Bliskiego Wschodu wywieziono do 
Grecji posąg Apollina, którego 
wiek archeologowie określają na 
2500 iat, a ktorego wędrówka z 
Grecji do Francji i z Francji du 
Grecji brzmi jak rozdział z roman 
su kryminalnego. 


Wśród uczniów tego przedziwne. 


figuruje 
ni Christa Tower „oso. | ZAKAZ WYWOZU WYKOPALISK 
a. która codziennie W Grecji obowiązuje od duż- 


1 szkoty w fofelu na | SZEEO Czasu zakaz prowadzenia | 
prac wykopaliskowych przez 050- 
by prywatne, a wszelkie skarby 
antyczne jeszcze nic wydobyte z 


jsność państwa. Bezpowrotnie mi 
nęly czasy, kiedy jakiś lord Elgin, 
Czy inny poszukiwacz zabytków 
starożytności, nabywał zą bezcen 
przeciętnie od miesiąca do 6 racz. | skarby świata antycznego į wywo 
nie „a zatrudniają tylko 592 arty- | zit je do Anglii, zbogacając zbiory 
stów. W roku bieżącym prawie| bądź British Museum, bądż pry- 
wszystkie te teatry zamierzają za | watnych zbieraczy. Dziś Grecja 
mknąć podwoje. Jeżeli rząd fran- | bardziej ad każdego innego pan- 
cusk: nie poweżmie jakiejś rady- | stwa pilnuje swoich skarbów. 
kalnej decyzji, jedynie teatry w PODSŁUCHANA ROZMOWA. 
dużych miastach zdołają prze.| Opinia publiczna nigdy nie do- 
wiedziałaby się o wywiezieniu pa 
sągu Apoħina z Anavyssos, gdyby 
inspektor policji ateńskiej nie u- 
dał się do Koropion, cclem prze- 
prowadzenia śledztwa w sprawie 
dokonanej tam kradzieży. Wpra- 
wdzie śledztwg w sprawie kradzie 
ży nie dało żadnych wyników, in- 


płatnie, aby zorientować się w sy- 


tuacji i wybrać miejsce osiedle- |spektor natomiast w miejscowej 
nia. Pomoc okazują im w ten |karczmie  podsluchał rozmowę 
sposób, że codziennie odbywają | dwóch chłopów, która dała mu 


się seanse filmowe, w czasie któ- 
rych mogą się zapoznać z róż. 
nymi okolicami kraju, aby doko- 
nać wyboru. Hotel jest urządzony 
nowocześnie i pobyt w nim jest 
bezp:atny. Po pięciu dniach każ- 
dego imigranta zawozi się rów- 
nież gralis do miejscowości wy- 
branej przez miego na osiedle. 


«icie da myślenia, 

Jeden z rozmawiających chło- 
pów zwrócił się do drugiego i, mó 
wiąc o kimś trzecim a nieobec- 
nym, powiedział: „Taki złodzi: 
tak nas oszukał! 
lienów drachm, dał nam zaledwie 
300 tysięcy" 

Urzędnik policjj przypomniał 
sobie, że tegoż dnia wyczytał w 


| ziemi z mocy prawa stanowią wła! 


mienia eteru w przyrodzie, nie od- | jest długość fali. Ro przecież jeśli 


rzucamy go jeszcze. 

Fale zatym wzbudzanz przez raz 
głośnie radiowe, mają określo- 
ną długość, inną dla każdej roz- 
głośni Mierzymy je w metrach — 
ico jest bardzo dziwne, dlugość 
fali jest wartością ścisłą, bardzo 
precyzyjnie wyliczoną i zupełnie 
kankretną. Sprobujmy to wyjaś- 
nić. 

Otóż wykryto już dawno, że 
szybkość rozchodzenia się fal e- 
teru równa się szybkości światła. 
Wynosi więc 300.00 km/sek. 
Fala eteru obiega zlemię po rów- 
niku siedem į pół raza w ciagu 
sekundy, w takimże niemał czasie 
dociera na księżyc, osem minut 
prawie biegnie na słońce. Jak 
światio. Rzecz prosła, że przebie- 

gając w ciągu sekundy określoną 
przestrzeń i fatując, układa w cią 
gu sekundy pewną ilość fal na o- 
wej, dobrze znanej przestrzeni, — 
wynoszącej 300.000 kin. Jeżeli 
będziemy wiedzieli ile takich fal 
w ciągu sekundy wytwarza doko 
ła siebie antena nadawcza Raszy 
na, będziemy też wiedzieć, jaka 


wiemy, ile kroków zrobił ktoś np. 
na przestrzeni kilometra, to bę- 
dziemy mogli zmierzyć dlugość ka 
żdego kroku. Tu dochodzimy już 
do rozwiązania zagadki innej ta- 
jemniczej cyfry, umieszczonej w 
programach radiowych: do licz- 
hy kilocykli. 

Dzięki aparaturze nadawtczej 
wytwarza się prąd szybkozmienny, 
który przebiega przez antenę na- 
dasyczą. Prąd szybkoZmienny, jest 
to prąd, który Zmienia swój kie- 
runek, w wielką ilość razy w dą- 
gu sekundy. Jedna zmiana kierun- 
ku zawarta w stopniowym wzroś- 
cie prądu da pewnej maksymalnej 
wartości i ponownym spadku te 
go prądu przy ruchu w jednym 
kierunku oraz w identycznych zja 
wiskach przy odwróconym kie- 
ruńku prądu nasi nzzwę okresu, 
albo cykla. Padobnie jak waha- 
dlo zegara, które wisiało pionowo 
porusza się najpierw w jedną stro 
nę, osiągając największe wychy- 
ienie, pO czym powraca do pozy- 
cji pionowej ; wychyla się znów 
w przeciwna stronę, po czym 


Zegarek według przepisów z XVI 


W dawnych czasach przy skła- 
daniu egzaminu na mistrza zegar- 
mistrzowskiego wymagano od eg- 
zaminowanego, by skonstruował 
samodzielnie zegar kieszonkowy 
albo też innego typu. Pomimo, że 
obecnie nie wymaga się ad ucznia 
tego rodzaju kwalilikacyj, pewien 
miody Szwed, Erik Lindh, po żmu- 
dnej  siedmiomiesięcznej pracy 
Skonstruował zegarek według 
wskazówek zawartych w starych 
księgach cechowych. Koszt tego 
zegarka ze względu na wyjątkowa 
źmudną pracę skonstruowania 
wszystkich części mechanizmu Ze- 
garowego oraz na dość drogi ma- 
teriał, jaki Lindh zużył do swego 
zegarka, oceniono na 2.000 koron. 
Fachowcy orzekli, iż zegar wyko- 
nany jest wyjątkowo precyzyjnie. 
Lindh postanowił zdobyć tytuł mi- 
strza zegarmistrzowskiego zgod- 
nie z dawnymi przepisami cecho- 


jednym z dzienników, 
litan Museum w Nowym Jorku na 
było posąg Apollina za 30 miio- 
nówe ćrachni 


APOLLO NA CHŁOFSKIM 
WÓZKU. 
Następnego dnia zjawił się w 
Koropion oadział policji, który za- 
aresztował licznych chiopòw. Wię 
kszość aresztowanych po krótkim 
PZSENĄ przyźnaia 


wsi j okolicy poszukiwania zabyt- 
ków antyczn 

Jeden z poścó 
iż na gruntach Anavy 
pano z ziemii posąg Apollina oraz 
jeszcze jedną figurę. Wszystkie- 
go pół godziny kopali, gdy kilof 


idnego z kopaczy natrafił na 
marmur. Wydobyli marmur o- 
strożnie z ziemi. Okazało się, 


był to posąg Apollina dwumefra- 
wej wysokości. Nogi były odla- 
mane, ale leżały razem z cokołem, 
na którym wyryty był napis, któ- 
rego chlopi jednak nie mogli od- 


czytać. Posąg był tylka niezna- 
cznie uszkodzony, mianowicie na 
nosie i policzkach, miał za to 
piękną głowę młodzieńca a buj- 


nych spadających na ramiona wło 
sach. 

Posąg był tak ciężki, że trzech 
chłopów nie mogła go udźwignąć. 
Rozbili go przeto na dwie równe 
części i ukryli w lesis, Następne- 
go dnia jeden z chłopów prze- 
wiózł posąg Apollina na wozie za 
przężonym w woly do miasta. 

NA ŁODZI PRZEMYTNICZEJ. 

Gdy przesłuchujący doszli do 
sprawy sprzedaży posągu, prze- 
słuchani okazali się bardziej ma- 
łomówni. Wreszcie wzięci w krzy 
żowy ogień pytań, przyznali się, 
iż odszukali handlarza antyków, 
który nabył posąg za 300 tysięcy 


iż Metropo-| 


wymi. Wobec tego, że przepisy te 
wymagają, by uczeń odbywał w 
ciągu dwóch lat wędrówki po róż- 
nych warszłatach, Lindh opuścił 
niedawno Szwecję i wyjechał do 
Karisruhe (w Niemczech), gdzie 
zamierza poznać tajniki niemiec- 
kiej sztuki zegarmistrzowskiej. 
Jest to niecodzienny wypadek u- 
miłowania swego fachu, ta też fakt 
ten komentowany jest w Szwecji 
szeroko. 


znów powraca do pozycji piono- 
wej w ciągu jednego okresu wa- 
hań, po czym zaczyna alę identy- 
Czny okrea następny. Taki okres 
ruchu prądu elektrycznego po 
przewodniku, nazwany cyklem — 
przy prądnch szyhkozmiennych 
powoduje powatanie jednej fali. 
Zatym jeśli abliczyliśmy doświad 
czałnie, że w ciągu sekundy prąd 
w antenie raszyńskiej zmenil 
swój kierunek į wartość 224.000 
razy, to piszemy, że prąd ten ma 
częsiotliwość drgań, wynoszącą 
224.000 cykli, alha dla nproszcze- 
nia, tysiąc cykił nazywając kilo » 
cyklem, 224 kc. na sekundę 
224.000 fal zatym wzbudziła anta 
na raszyńska w ciągu sekundy. A 
że tale te rozłożyły się w tym cza. 
sie na przestrzeni 100.000 km., 
więc, długość fali otrzymamy z 
podzielenia przestrzeni, jaką tnie 
w dagu sekundy przehyły, przez 
ich ilość, Ł j. z podzielenia 300000 
km. przez 224.000. Otrzymamy do 
kudrie 1339,3 metra i to jest wła 
śnie dlugość fali Raszyna. 
Widzimy zatem, że zrobiwszy 
w naszym zadaniu zupełnie fal- 
Szywe założenie, istnienia jakichś 
tal nieistniejącego eteru, możemy 
jednak zupełnie ściśle į prawdzi- 
wie obliczyc ich wymiary, zależ. 
nie od innego czynnika, od t. zw. 
częstotliwości drgań prądu w an- 
tenie, dających Się już zupełnie 
ściśle wykryć i obliczyć, oraz 
szybkości fal, dającej się również 
dokładnie zmierzyć. Teraz mogli- 
byśmy luż Odrzncić zhyteczny e- 
ter, gdyby nie to... że, nie wyna- 
leźliśmy jeszcze innego, lepszego 
wyjaśnienia istnienia cudownej 
własności radio — przenoszenia 
słowa ludzkiego przez niezmierzo 
ne przestrzenie, 
<a ewy. 


Wzorem lat ubiegłych Księżnica 
Atlas S. A. ufundowała na rok 
szkolny 1938/39 sześćdziesiąt sty- 
pendiów dla ubogicz uczniów 
szkół średnich w wysokości po 
zł 100 każde. W bieżącym roku 
nasza Spółka wypłaci nasłępujące 


Skradziony Apollo 


Historia wywiezionego zabytku archeciogicznego 


drachi cclem wywiezienia go 7% 
granicę. Z lasu chłopi przewieźli 
posąg nad brzeg morski, gdzie za- 
kopali go w piasku, poczym ka- 
pitan statku przemytniczego za so 
wiłym wynagrodzeniem przewiózł 
poszg do Marsylii, 


APOLLO W PARYŻU. 


Z Marsylii posąg powędrował 
do Paryża, gdzie w pracowni rze- 
zbiarskiej naprawiono uszkodze- 
nia, poczym posąg za bardzo wy- 
soką cenę przeszedł na własność 
paryskiego zbierącza antyków. 
Vie znając poprzednich dziejów 
posągu, zbieracz wszędzie opa- 
wiadał o dokonanym nabytku, aż 
wreszcie sprawa dotarła do wia- 
domości poselstwa greckiego. Po- 
sektwo napisała do Aten, gdzie 
już wiadomo była z zeznań chło- 


iż| pów o wywiezieniu posągu. Rząd 


grecki zwrócił się do Rządu iran 
cuskiego z żądaniem wydania je- 
go prawowitej własności. 

Władze francuskie znalazły się 
w kłopotliwej sytuacji, gdyż pra- 
wo francuskie nie zna przepisów 
o ochronie wykopalisk. Na szczęś- 
cie nabywca poszedł na rękę wła- 
dzom franscuskim i zgodził się 
zwrócić posąg za zwrotem zapła- 
conej przezeń sumy. 


POWRÓT BOŻżKA. 


Tym razem Apollo odbył swą 
podróż już nie na statku przemyt 
niczym, lecz na luksusowym pa- 
rowcu, a przybycie jego do portu 
w Pireus przeobraziło się w wiel- 
ka uroczystość, nad którą protek- 
torat objął brat króla, książę Mi- 
kotaj. Z okazji tej uroczystości 
chłopom, którzy posąg sprze:ldli 
dzrowano kary, a urzędnicy poli- 
cji, którzy przyczynili się do wy- 
świetlenia sprawy, jak również 
zbieracz antyków w Paryżu QOirzy- 
mali wysokie odznaczenia. 


stypendia: 

1, Dwanaście stypendiów ucz- 
niom (uczennicom) szkół średnich 
agólnokształcących, odznaczają- 
cym się zamiłowaniem w nance ję 
zyka polskiego. 

2. Dwanaście stypenciów ucz- 
nim fuczennicom] szkół średnich 
ogóynakształcących, odznaczają- 
cym się zamiłowaniem do mate- 
matyki. 

3. Dziesięć stypendiów uczniom 
(uczennicom] szkół średnich ogól- 
nokształcących, odznaczającym się 
zamiłowaniem do historii. 

4. Sześć stypendiów uczniom 
(uczennicom] szkół średnich ogól- 
nokształcących, odznaczającym się 
zamilowaniem w nauce geografii. 

5. Pięć stypendiów uczniom (u- 
czennicem) szkół średnich ogólno- 
kształcących, odznaczającym się 
zamiłowaniem w nauce języków 
nowożytnych. 

6. Pięć stypendiów czniom (u- 
czenricomj szkół średnich ogólno- 


kszałcących, odznaczającym się 
zamiłowaniem w nauce filologii 
klasycznej. 


7. Dziesięć stypendiów uczniom 
(uczennicom] szkół średnich han- 
dlowyck odznaczającym się dobry 
mi postępami w nauce przedmio- 
tów handlowych. 

Powyższe stypendia będą wy- 
placone w dniu Święta Niepodłe- 
głaści 11 listopada 1938 r. za po-| 
średnictwem Dyrekcji Zakładu, do 
którego dany uczeń uczęszcza. 

Zarząd S-k: Akc. „Księżnica- 
Atlas" prosi uprzejmie wszystkie 
Dyrekcje szkół średnich ogólno- 
kształcących liceów oraz szkół 
handlowych, aby raczyły w poro- 
zumieniu z Rada Pedagogiczną po 
dać do wiadomości naszej Spółki 
za pomocą dołączonego druku, w, 
terminie do 10 października 1038 
roku, imię i nazwisko jednego ucz 
nią (uczennicy), zasługującego na 
otrzymanie jednego z wyżej wy- 
mienionych siypendiów. 

Zarząd Spółki Akcyjnej Księżni- 
caĄilas, Lwów, ul. Czarnieckie-, 
go 12, Warszawa 1, Nowy 
Świat 59. 


— 
Robotnicy popierajcie 
‘wasze pismo, 


Str. 


Kronika krakowska Kronika Poznańska - Pomorska, Kolerema Związków Zawodowych 


Zbudulemy w Krakowie 
Dom-Pomnik Ignacego Daszyńskiego! 


Członkowie Zarządu Sekcji ro- 
botników Funduszu Pracy, Cen- 
tralnego Związku Robotników Bu- 
dowlanych w Krakowie: Waligóra 
Marcin, przewodniczący, Wajda 
Stanisław, Janik Stanisław, Mazur 
Józef, Cierpich Józef, Sułek Fran- 
cizzek, Mysiura Grzegorz, Kolasa 
Stanisław (członkowie Zarządu) 
zabowiązak się wpłacać co mie- 
siąc po 50 gr. wzywając tych naj 
biedniejszych robotników, swoich 
towarzyszy pracy, by na ien pięk- 
ny cel składall datki i dali dobry 
przykład roboinikom, lepiej plat- 


nym, w prywatnych przedsiębior- 
stwach i fabrykach. W dniu 25.V 
wpłacili zł. 4. 

Związek Dozorców Domowych 
w Krakowie wpłacił zł. 54. 

Z. Z. K. Śniatyn zł. 6.30. 

T. U. R. Zarząd Główny w War 
szawie zł. 250. 

T. U. R. Wychodźców we Fran- 
cji zł. 7.20. 


Towarzyszki i Towarzyszy w 


Radło-Poznań 


PONIEDZIAŁEK, 30 maja. 
810 Nam koncart poranny — płyty. 
855 Pogawędka dla pań doma. 1400 3 
zyka obiadowa — płyty. W przerwie « 
gode 1425 Przegląd giełdowy. 14 
Program. 1456 Młodzież słucha rmryl 
„Edward Grieg“ — płyty. 1510 Wis 
blażące. 1530 Rozmaitości — wyk. Wi 
helm Korek — akordeon, Teren: Case: 
— organy kinowe, Leon Cwojdziński- 
saksofon. 17.00 TIL And. z cyklu © 
mi śpiewacy i śpiewaczki XIX | XX wie 
— płyty. W przezwie o goda 17. 
Skrzynka ogólna — listy radiasłachaczów 
omówi Zdzisław Marynowski. 1255 Pag. 
społeczna. 21.00 Tiad. aport. lokalne. 
22.05 Koncert mnzyki operetkowe] — 


kraju i za granicą prosimy O orga- | płyty. 


nizowanie Komitetów Zbiórko- 


wych. 


Ci także żądają „numerus nullus“ 


Do akcji antyżydowskie] na 
wyższych uczelniach przyłączyła 
się również pewna część studen- 
tów Akademii Sztuk Pięknych, 
prowadzonych na pasku „ideolo- 
gi“ endeckiej. Oto jak donońi, o- 
czywińcie z wielką radością „Głos 
Narodu", Bratnia Pomoc studen- 
tów tej uczelni powzięła na zgra 
madzeniu uchwałę,  domagającą 
| aa 


Dyżury lekarzy 
DNIA $ù MAJA — NOO 
Baranowaki W. — Kościuszki 52, 
iel 187-142. 
Büamsar I. — Krupnicza 14, telef. 


© 10042. 


Osiek E. — Rynek GŁ 238, talef. 
141-68. 

Dotning T. — Ariańska 0, 
1871-61. 


telef. 


Repertuar 
TEÁTR IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Poniedziałek, 30 maja „Pani mini. 
NAJBLIŻSZĄ PREMIERĄ Teatru 
tm. J, Błowackiago będzie komedia 
F. Crammelynok'a p. Ł: „Serce Bai- 
hiny' w opracowaniu scenicznym 
reż. Wacława Radulakiago. 


ADRIA: „Zawiniłam” 1 „Kawiarnia 
1a granicy”, 
ATLANTIC: „Zaginiony horyzont 
BAGATELA: „Tajny plan R" i 
„Ciahia tylko kocham”, 
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: 
ka. Józefa". 
KINO PROMIER: „Zbłądziłem”. 
ŚWIT: „Indyjski grobowiec. 
STELLA „Pieśnisrz Wacazawy*. 
UCIECHA: „Prawda zwycięża”. 
WANDA: „Groźny Bit", 


„Ułan 


Żydów 


się nieprzyjmowarga Żydów na 
studia, by w ten sposób zupełnie 
wyrugować Żydów: wstrzymania 
pomocy finansowej dla studentów 
Żydów; wyłączenia żydów od re- 
prezentowania sztuki polskiej w 
kraju 2 tym bardziej za granicą. 

Studenci Akademi Sztuk Pięk- 
nych dokonali „sztuki”, której by- 
najmujcj rle można nazwać sztu- 
ką. piękną. Jeśli chodzi o repre- 
zentowanie sztukl polskiej w kra- 
ju a tym bardziej za granicą, to 
wlašnle oni są najmniej do tego 
powołani, Sztuka, która będzie 
miała takich reprezentantów, prze 
stanie być w ogóle sztuką. 

Dziwi nas, że ta Impreza, nie. 
zgodna z przepisami konsiytucji, 
odbyła się w gmachu uczelni I 
pod protektoratem przedstawicle- 
la Senatu Akademickiego. 


Radlo krakowskie 


PONIEDZIAŁEK, 30 maja. 

8.10 Muayka lekka — płyta za płytą. 
1400 Pieśni majowe z Wleży Mariac 
kiej. 14.10 Koncerti popularny — pły- 
ty. 15.05 Krakowski dziennik sport. 
15J8 Loksins wiad. gospod. 1530 Cey 
wiecie, że_ w opr. dr. Jana Regoły 
1140 To i owo. 17.10 Śplewa chór dziew- 
emey m. Katowic pod kier. Irem Niese 
kowickiej (1 Katowic). 1150 Program 
1155 Wisd. bieżące. 2100 Władysław 


Anezyc: dawnym Zakopanem” 
czytta Ludwik Rnzzkowski. 22.00 Le 
na wiad. portowe. 22,05 Karcert v 
czarny u: Stena LinkDzrecka — 
1opr. Alfred Moller — fort. i komp. 
WTOREK, 31 maja. 

8.10 Muzyka lekka z płyt. 11.40 
Miliza Koriua śplewa (płyty). 14. 
Pieśni majowe z wieży Mariackiej. 
1410 Koncert rozrywkowy 2 płyt. 
10.10 Lokalne wiad. gosp. 17. Lekka 
piosenka 1 mila muzyczka w wyk. 
Tria salonowego E. Filipowzkiego z 
udz, E. Dankiewicz (śplew) 1 R 
Franka (akomp.) 17350 Program. 
17.55 Wiad. bieżąca. 21. Pogadanke 
aktualna. 21.55 Lok. wiad sport. 


Tragiczny 


Domoszą ze Stanisławowa, iż 
tragiczny wypadek wydarzył się 
na posterunku P, P. w Delejowie. 
W czasie zdejmowania pasa służ 
bowego postrzelił się w brzuch 


posterunkowy P. P., jan Nowicki. 
Nieszczęśliwego przewieziono do 
szpitala i poddano operacji, ale 
mima to nie udało mu się urato- 
wać życia. 


Nowe Książki 


Wanda  Dobaczewska, 
gduia się sarca palą”... 
„Rój“, 1938; str. 344. 

Powieść p. Dohaczewskiej łączy 
harmonijnie olementy prawdy hi- 
storycsnej i biograficznej x tym 
wszystkim, co twarzy wartość i za- 
leto ntwora powieściowego. Praw- 
dą historycsną jeat tu wycinek 
dziejów wileńskich z lat dwndzie- 
stych ubiagłego atulecia, to mna- 
ony z okrem Filomatów — spad- 
kobiarców i kontynuatorów tra- 
dycyj wolnościowych i patriatycz- 
nych, którzy hasło „Ojczyzna, 
nauka, omota” mieli za drogo- 
wakan swych działań i przedzię- 
wzięć; prawdą biograficzmą aq 
uzczegóły z życia Mickiewicza i 
zwięzanej z nim wspólnością dą: 
żeń młodzieży studenckiej, jak 
Zen, Czeczot, Jeżowski, Odyniec, 
Domejko i inni; pierwiastek be- 
letryatyczny zać reprezentują moty 
wy mapamięlełej miłości rory} 


„Tam, 
Warazawa, 


pięknej Feli Milecwiczównie i roz 
grywająca się równoległe aprawa 
Olesia Łuczki, młodacianego entu- 
zjamty idei Filomatów. 

Nie tylko ze majomością, ale 
i z wielkim umiłowaniem prze 
sałości wileńskiej, p. Dobsczew- 
ska wskrzesza jej sty], wyraz i ce 
chy charskterystyczne, podkreśla 
jąc m. in. umiejętnie w dość me 
rokich ramach pawieści politycz: 
ne, obyczajowe i językowe nawet 
odrębności lokalne. Obok środo 
wiska Filomatów, zearysawanego 
ulastycznie i barwnie, poznajemy 
również ówc-esne „towarzystwa” 
wileńskie, świat profesorski, dyp 
nitarzy rosy jakich, słowem wszyst- 
kie te afery i wzTstwy, które wy- 
suwały się na pierwszy plan wy- 
darzeń, decydując o ich przebiegu 
i kierunku. Najwięcej uwagi pa- 
święca autorka zespołowi filomac- 
kiemu, którego duazą czujną a ży” 
wą był Adam Mickiewicz, radzę” 


WTOREK, 31 maja. 

8.10 Nass konsert poranny. 8.55 
Pogawędka dla pań domu. 11.50. 
Tanga w wyk. orkiestry Hupertzt z 
LDL Gee GRZE 
14. Muzyka do obiadu z płyt. 

przerwie o godz. 14.15 Przegląd ze 
dowy, 1445 Program. 14.50 Pieśniz- 
rze amerykańscy z zespołem Whit- 
mana (płyty). 15.10 Wład. bieżące. 
17. Aud. z cyklu „Wielcy kompozy- 
tarzy": Weber 1 Mendelsohn". 21— 
Skrzynka rolnicza; listy radiosu- 
chaczów omćwi inż. D. Starzeński, 
22. Wiad. sport. lokalne. 2245 Hu- 
mor w pieśni 1 muzyca z płyt. 


Radlo Toruń 


PONIEDZIAŁEK. 30 maja. 

8.10 Koncert rozrywkowy — płyty 
855 Wiad z Pomorza. 13.00 Dla ksóde 
ga coś ładnego — płyty. 1530 Moz 
ualonowa — płyty. 1100 Salłści 1 orkie 
sra — płyty. 1245 Pog. aktnalna. 1755 
Program. 2100 Rozmowę z rolnikrmi 
przeprowadzi ini. Andrsej Mikalewica 
22.00 Pieśni Izsska Albeniza w wył 
Taliany Nolier - Mazmkiewiazowej (2 
Warszawy). 22.29 Recital skrrypoowy Be 
berta Soetena (z Wsrszawy). 


WTOREK, 31 maja. 


8.10 Muzyka salonowa z płyt. 8.55 
Wiad. z Pomorza. 11.40 L. van Re- 
thovam. 13. „Dla każdego cob ład- 
nego“ 2 płyt. 17. Literatura dla 
wszystkich .Pod piorunami", nowe- 
la J Weyzaenhoffa. 17.15 Tańca i 
piosenki z płyt. 17.55 Program. 21. 
„Wpływ lasu na rozwój roślin upra- 
wnych” — pog. lut. P. Szulca. 21.55 
Wiad sport. z Pomorza 


Robotnicy popiera cie 
swoje pismo 


Radio warszawskie 


PONIEDZIAŁEK, 30 maja. 


WARSZAWA I: 6.15 Pieśń 620 Moz 
— płyty. 645 Gimnastyka. 7.90 Dziennik 
115 Ork. Wileńska. 8.00 And. dla szkół 
1100 Aud. dla poborowych. 11.15 Aud 
dia szkół 10.40 Dekarstwo. 1157 Hejnal 
12.03 And. Połud. 15.15 „Co by bylo 
gdyby..?* — audycja dla dzieci. 157 
Śkrrynka techniczna. 1546 Wlsd. gosp 
1600 Ork. Lwowska. ]645 Cejlon — 
wyspa herbaty i kwiatów. 17.00 Mur. ten 
— płyty. W przerwie ok. 17.30 
aram. 18.00 Pog. epartowa. 18.18 sty 
eki: Kwintet fortepisnowy e-mo!l « 
15 (z Krakowa) — wyk.: Kwartet iląsk 
1850 And. Legii Aksdemiekiej 1920 
Pog. ski. 1930 Po sisropolskn — kon 
cert romrywkowy. W przerwie „Przygo- 
da we dworze" — anegdota szlachecka. 
20.45 Dziennik i pag. 21.00 And. 
wi. 21.10 Mne. tea. pod dyr. Zd 

ń 0 Wiad. sportowe. 22.00 
- Mazurkiewiczowa — 
klei 2250 Rec. skrzypcowy Roherta 
Sostens, 23.00 Ost. dziennik. 


WTOREK. 31 maja. 
WARSZAWA 1: 815 Pieśń. 6.20 
Muzyka z płyt. 6.45 Gimnastyka. 
7. Dziennik. 7.15 Orkiestra pułku 
Strzelców Kaniowskich. 8. Aud dia 
szkó. 11. Aud. dla poborowych. 
1L15 „Jak kraznoluiki pomogły 
Skrobkowi*" wg. Konopnickiej. 11.40 
Płyty 12. Hejnał. 12.03 Aud. polud. 
15.15 „Przygody Marciellanka Mej- 
sterklepki" — bajka wg. Themeraa- 
na dla dzieci. 16.35 Aktualności ti- 
mas-gospod. 15.45 Wiad gosp. 10. 
Orkiestra wileńska. 16.45 „Jan Ma- 
tejko* 


— opowieść biograficzna. 1 


| 


Muzyka tau pod dyr. Z. Górzyń- 
akiego. 18. „Awietlik 1 jego latarka” 
Pog. 18.10 Muzyka gruzińska {z Po- 
zmania). 18.45 „Pod piorunami — 
opaw. J. Weysmenkoffe. 19. Recital 
fortep. E. Kreneka. 19.20 Pog. akt. 
19.30 Zerpół Rachonia. W przerwie: 
„Ząb szczęścia'—akacz. 20.45 Dzien- 
nik i pog. 21. Skrzynka roln. 21.10. 
Gawaty t memuety. 21.45 Wiad. sport. 
22. Fira} konkursu dla pianistów 
im. Yamye'a (tranam. z Brukseli). 23. 
Ostatni dziennik. 

WARSZAWA II: 13. Koncert roz- 
rywkowy z płyt. 14. Parę informacyj 
14.05 Program. 14.10 Muzyka tan. z 
piyt. 14.35 Pieśni włoskie w wyk. H. 
Korft-Kaweckiej. 15. Wiad. sport. 
15.05 Zespół Kowalskiego. 17. „Tań- 
cowała igła a nitką", wiersze dla 
dzieci rec. Ładosz. 17.15 Płyty. 18. 
Muzyka lekka i tan. m płyt. 22. „Co 
słychac?" — rozmówka Jerzego 3 
co 22.30 Muzyka tan. pod 

dyr. Z. Górzyńskiego i z płyt. 


Kącik radiowy 
DZIA 30 maja — PONIEDZIALEK. 


1115 „Dom wielki jek świat" 
poznac dia dzieci Ewy Za- 


16.45 ,, CURE wyspa herbaty i 
kwiatów" — reportaż R. Fa- 
jansa 


19.30 „Po staropolsku' —koncert roz 
wkowy. 

22.20 Recital skrzypcowy Roberta 
Bodtensa. 


Niezwykła wedrówka psa 


Jeden z angielskich funcjonariu- 
szy policyjnych, pełniący służbę 
na Nowej Gwinej, udał się na po- 
dróż Inspekcyjną ze swego poste- 
runku w Salamania, Posiadał on 
rieodłącznego towarzysza psa, 
zwanego „Sussie“. Ponieważ po- 
dróż inspekcyjna miała trwać 
przez dłuższy czas i przeważnie 
miała cię odbywać w trudnych 
warunkach komunikacyjnych, po- 
zostawił oów policjant pea na po- 
sterunku, polecając go troskliwej 
opiece kolegów. Kiedy po sześ- 
ciu tygodniach nieobecności po- 


poetycka. Trzeha podkreślić, z 
uznaniem, że cała ta patriotyczna 
gromada młodzieńcza przedsta- 
wipna została nie w wymiarach 
posgpowych i koturnowych, leca 
w ludzkiej i naturalnej postaci; 
w atmosferze tej kależeńskości 
znajdujemy nie tylko pierwiastki 
szezytnych uniesień i poświęceń, 
ale również zrorumiały pęd do 
fpiewu, żartu, rozrywek i miło 
stek, do tego wnzystkiega, co sla- 
nowi przywilej i kracę wieku mir 
dzieńczego. Wśród ludzi „dobrze 
myślących* nazywano Filomatów 
„jakobinami”, a z poczciwego Za- 
na zrobione Zanda i spokrewniono 
go z zabójcą jakiegoś praskiego 
mindra. „Jakohin* w Bumacze- 
nin na jęsyk wapółczemy brzmi 
prawie tak jak „żydokomnna*. 
Oczywiście alność Filama- 
tów musiała się spotkać x pree 
ciwdziałaniem władz rosyjskich i 
urzędowych czynników uniwerzy- 
teckieh. Zaczęły się pierwsze do- 
chodzenia, śledztwa, represje. Zbie 
raje się coraz ciemniejase chmury 


skiego rotmistrza Pełukiego ku | ca się podówozac dopiero wialkoić nad głowami patriotycznej mło- 


wrócił na posterunek w Salama- 
nua, dowiedział się z wielką przy 
krością, że w dwa dni po jego 
wyjeżdzie pies znikł. Jakie była 
zdziwienie owego  funcjonariusza 
policji oraz wszystkich kolegów je 
go, gdy w dwa dni po powrocie z 
objazdu właścisiela psa „Sussie“ 
przybiegł i legł u nóg pana. Wy- 
gląd psa był opłakany. Okaza.o 
się bowiem, że przebiegi on prze- 
strze 40 mi, podążając trop w 
trop za swoim panem, nie mogąc 
jednak w czasie drogi mu nads- 


żyć. 


dzieży wileńskiej. Ale w powieści 
p. Dobaczewakiej s chmur tych 
nia pada jeszcze druzgacący grom. 
Nawosilcow, nie wkracza tu na 
widownię, — a z miłosnych zawo- 


dów Gustawa, nie dźwignął się 


jemzcze Konrzd, który płmienny- | „z 


mi słowy zatrwoży despotów, zać 
ludom uciemiężonym ukaże świż 
wyzwolenia. 

W obfitym jnż dorobku p. Do- 
baczewakicj powieść, „Tam. gdzie 
się serca palą“ sianawić będzie 
pozycję cenną i godną uwagi. 


.. 
À 

Jan Waśniewski. „Po dniówce”. 

Opowiadania. Warszawa, „Rój“, 


1938; str. 278. 

Według słów przedmowy, autor 
tych opowiad.ń miał „tylko jedną 
ambieję*, mianowicie pragnął „ad 
tworzyć możliwie ściśle i wiernie 
gwarę, jaką mówili za jego dzie 


cińztwa górnicy okolie  olku- 
skich, a pery tej apozabności, 


przedstawić kilka obrazów, kilka 
typów ludzkich, kilka spraw giną- 
oaj jui ahaanic przeszłości. Za- 
miar utrwalenia w formie bele 


w Wilnie 


Niedawno odbyła się w Wilnie 
doroczna Konferencja Okręgowa 
Związków Zaw. w gali Z. Z. K. 
przy ul. Kifowskiej nr. 27, przy u- 
dziale 28 delegatów, 8 członków 
Komisj: Okręgowej na ziemię w!- 
leńską i przedstawiciela Centra!- 
nej Komisji Związków Zawodo- 
wych tów. Neubauera. Obecn! 
byli goście, przedstawiciele PPS. 
—tow. Ladowski, T. U. R. — tow. 
dr. Dobrzański, Bundu — tow. 
Atonowicz i Rady Żydowskich 
Związkow Zawadowych — tow. 
Fajnzylber 

O godz. 10-ej tow. Stążowski 
otworzył konferencję, witając przy 
byłych. Następnie zaproponawał 
porządek dzienny, który zostal 
przyjęty jednomyślnie. Na prze- 
wodniczącego zaprosił tow. Neu- 
bauera, na wiceprzewodniczących 
tow. taw. Łukszę I Ćmiela; na se- 
kretalzy — tow. tow. Ruikowskie- 
go i Białko. 

Tow. Stążkowski odczytał pro- 
tohół z poprzedniej konferencji, 
który został przyjęty bez zmian. 

Przystąpiono do sprawozdań 
ustępującego zarządu Komisji O- 
kręgowej. 

Sprawozdanie organizacyjne od 
czytał tow. Stążowski i nzupel- 
nił je ustnie; finansowe — tow. 
Żejmo, Komisji Rewizyjnej—tow. 
Doroszkiewicz. 

W dyskusji zabierało głos kilku 
delegatów, po czym sprawodzanie 
zostało przyjęte i udzielono abso- 


lutorium ustępującemu zarządowi. 

Referat o syluacji obecnej wy- 
głosił low. Neubauer, a tów. Sta- 
żowski odczytał do tego referatu 
rezolucję, która zostala przyjęta 
Jednomyśinle. 

Komisja  Mandatowa  ziożyła 
sprawozdanie, w którym zamz- 
czyła, że w konferencji wzięło u- 
dział z glosem decydującym 23 
delegatów i 8 członków Komisji 
Okręgowej. Wszystkie mandaty 
uznano za ważne. 

Następnie Imieniem Komisji Or- 
ganizacyjnej przedstawił listę 
przyszłego zarządu Komisji Okrę- 
gowej tow. Borowski a mianowi- 
cie tow. tow.: Jan Żejmo, Antoni 
Hołownia, Jan Chmiel, Edward 
Piotrowicz, Stanisław (GGumowski, 
Wacław Biako, Władysław Wró- 
blewski, Józef Boroszko, Konstan. 
ty Doroszkiewicz. Adam Czeszkiel, 
Kazimierz Rutkowski i Franciszek 
Stążowski. 

Nowy zarząd zosiał wybrany w 
powyższym składzie. 

Uchwalono wnioski z pozdro- 
wieniem dla robotników hiszpań- 
skich i w sprawie Berezy, oraz 
klika wniosków organizacyjnych. 

Delegaci po odśpiewanin „Czer- 
wonego Szłandaru* rozeszli się 
do swoich miejsc pracy. 

Zaznaczyć wypada, że do Komi 
sji Okręgowej weszło kilku towa. 
rzyszy młodszych, ca świadczy o 
spotęgowaniu się ruchu zawodo- 
wego na terenie Wilna. 


C WIADOMOSCI SPORTOWE J 


LENIS 


JĘDRZEJOWSKA WYGRAŁA 
TURNIEJ W CHISWICK 

W zobctę zakończył się w Chi- 
swick pod Londynem międzynaroda- 
wy turniej tenisowy. Pierwsza miej- 
sca | tytuł miatrzyni zdobyła Jędrze- 
jowska. Pakonała cna w finale nową 
gwiazdy amerykańskiego tenika Bun 
dy w dwuch setach 7:5, 6:2, przy 
Czyni Amerykanka jedynia w pierw 
szym secie potrafie nawiązać wal- 
kę z Polką. 


HIPPIKA 
OTWARCIE ZAWODÓW 
KONNYCH W WARSZAWIE 

W sobotę w Łazienkach nastąpiło 
uroczysta otwarcie 1l-tych między 
narodowych rawodów konnych. Za- 
wody wywołały znaczne zaintereżo- 
wanie i zgromadziły na stadionie 
przeszła trzy tymiąca widzów. 

Prezentacja ekip miaa bardzo 
uro-zyaty charakter. Ekipy wjecha- 
ły da piezentacji w kojejności alfa- 
betycznej, ustawiły mię przed lożą 
honorową, po czym odegrano hymny 
narodowe wszyntkich państw, blorą- 
cych udział w zawodach, a równo- 
cześnie wciągnięto na maszty flagi 
tych paźrtw. 

W sobotę w piarwszym dniu zawo- 
ców rozegrany zoztai konkura otwar 
eia w trzech seriach. 

W pierwszej seri pierwsza miaj- 
sce zajął por. Palatkan (Turcja) na 
koniu „Ok“. 

W drugiej serii warunki byly 
nieco cięższe. Po rozgrywce zwycię- 
iyt rtm. Momm Niemcy) na koniu 
„Bactaiat”. 

W trzeciaj seri! (dla pań i jeśdź- 
ców cywilnych) pierwsza miejsce za 
jał p. Strzeszewski na koniu „Kiki- 
mora". 2. 3 1 4 miejsce podzielono 
pomiędzy p. Strzeszewskim na koniu 


trystycznej pewnych osobliwości 
gwsrowych jest rzeczą skromną, 
lecz chwalebną. Niepotrzebnie 
jednak p. Waśniewski ubolewa w 
tejże przedmowie, że na wii pob 
skiej znikają strzechy słomiane, a 
gwarą ludową rozprawia się 
szkoła powszechna”... Z tych że- 
lów możnaby howiem wyciągnąć 
niezgodny zapewne z poglądami 
autora wniosek o — wyżeości 
ałomianej strzechy nad ogniotrwa- 
łą dachówką i a szkodliwej w pew 
nym sensie działalności szkoły 
pawszechnej, jako czynnika, ni- 
welującego odręhności gwarowe- 

Opowiadanie p. W., napisane 
a dobrą znajomością kolorytu lo: 
kalnego i włalciwych środowiaku 
górniszemu typów hadzkich, ogar 
niają swym zasięgiem spory ezmat 
czasu; jedne z tych opowiadań | dzo 
datyczą lat przedwojennych, dro- 
gie — okresu wojny ówistowej, 
inna wreszcie — rzoczywistości 
dzisiejszej, napiętnowśnej berro- 
bociem, nędzą i konsekwencjami 
tych chorób społecznych. Rewolu- 
cyjny rok 1905 majdoje tn rów 


„Martek”, p. Roatworowakim na ka- 
miu „Echo“ 1 p. Wickenhagansm na 
kontu „Dukat 2", 


PIŁKA NOŻNA 


POLONIA PROTESTUJE FESE- 
CIWRO WERYFIKACJI MECZU 
Z CRACOVIĄ. 

Zarząd sekcji piłkarudej K. 8. Fo 
lania zdecydował sią założyć do Ligt 
protest przeciwko awentnalnej wary 
fikacji zawodów Polonia — Craco- 
via, rozegranych we czwartek w Kra 
Mowie i zakończonych wynildam 2:8 
dla Cracovii W proteście zwym Po- 
lonia podkreśla, że trzecia bramka 
dla Crarovii, zdobyła na 4 mi. 
przed końcem merzu dokonana Bo- 
sta pa rzucie wolnym, na wykonania 
którega nie było zygnshi gwizdko- 
wego sędziago p. Wardąazkiawicza. 
Ponadto Polonia zaznacza, %8 #4- 
dzia p. Wardęzzkiewicz nie uma 
prawidłowo zdobytej pierwszej bram 
ki przez Polonię po przerwie, mimo 
że początkowo bramkę uznał i dał 
znak na frndek boiska, a dapiara na 
skutek oświadczenia mędrieża bocz- 
nego, który dać miał „sława hono- 
ru“, zmienił zwą decyzję | bramke 

unieważnił. 


BOKS 


JEDEN NIF ZDĄŻYŁ, A DRUGI 
PRZEGRAŁ. 

Na zaproszenia związku tarinowe- 
zo w Logans Hebda i Spychała udali 
się z Medlalann do Lugano celam 
wzięcia udziału w miejscowym tur- 
niefu tenisowym. 

W grze pojedynczej panów Habda 
spóźnił mię na kort i przegra) wal- 
kowerem, a Spychała został pokona- 
ny przez Włocha Scoth 6:4, 0:8, 4:6. 

W grza podwójnej panów para 
Habda — Spychała pokonała 
szwajcaraką Gut — Kupear 4:0, 6:8 
kwalifikując złę do półfinahi 


nież pewne odhicia. Ale odhicie 
to jest raczej mętne i apaczane, 
nie dajęce prawdziwego wyobra- 
żenia o rzeczy (np. w „Mogiłkach 
pod lasem“) Wypadki rewolucyj: 
ne, oglądane od strony pojęć I 
aympatyj dwóch awanturniczych 
braci Kajcyków, przybierają wy- 
gląd bardzo szczegułny i mie- 
kształecony. Nie bardzo trafiają 
nam też do przekonania, zapew- 
nienia starego Bansaika, że w 
owym roku pamiętnym „naród 
siedział spokojnie, Pana Boga od- 
walił i cysarza słuchoł, jak po 
asa! 

Duio wymownej prostoty ma w 
mbie opowiedanie a hiedzezybow- 
cu — Karkosn („W Lębrowia 
Górniczej”), zań w opowiadaniu 
PAR („Inne czasy”) w har- 

poddawesy i prawdziwy apo- 
sób przedziawił awtor niebezpie- 
czeństwa ciężkiego trudu górnika, 


Boleslaw Dudzinuki 


-— 
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SZTAFETA 


ROBOTNICZA 


ORGAN ZWIĄZKU ROBOTNICZYCH STOWARZYSZEŃ SPORTOWYCH R. P. 


Gry sportowe = sportem szerokich mas! 


Wyniki i nadzieje u progu nowego sezonu 


Ne side mam shohë priam. Ne 
sport wciąż jeszcze patrzymy od strony 
szerokich mas. czy się kto x tym go- 
dai, czy nie godzi—ja jednak rospocmę 
bilans gier od naszej extraklacy.. Przed. 
stawię wyniki I RKSu (Kotowice). W 
tabeli mistrzostw saczypiorniaka upla- 
sowat się w czołówce. Pisię im na plus 
nawet nieznaczną porażkę 2 reprezenta- 
cyjną drużyną węgierską. W ogóle szczy- 
piorniści RKSu katowickiego — to je- 
dyny rabotniczy zespół a poziomie pra- 


15 lat krzewienia kultury fizycznej 


W. F. Gwiazda 


RSWF. Gwiazda święci w hież 
tygodniu  |ubileusz 15-sto let: 
pracy w Sporcle robotniczym. [u- 
hilatowi składamy z tej okazji 
serdeczne życzenia dalszej pracy 
dla dobra naszej wspóluej sprawy. 

Zamieszczamy w dzisiejszym nu 
merze artykuł, ilustrujący dorohek 
sportowy tego Klubu. 

p 


R. 9. W. F. Gwiaada jest jednym a 
najbardziej iywomyoh lelnhów stolicy. 
Juhileosz ISlecia istnienia jest świętem 
nie lyłko członków i zwolenników 
Gwiazdy, ale całego sportu robomicze- 
ko. We wszystkich imprezach robotni- 
czych, prócz madowego ndzinłu rajm- 
ja zawodnicy Gwiszdy jedna x czoło- 

wych miejic. Gwiazda, jak więkaznić 
rohotn. klunhów sport. kontynmuje swo- 
ją pracą w ciężkich warunkach material- 
nych, pochawiona niemal zupełnie 
wencyj, boisk, pływalni — niermo 
wanym wysiłkiem krrewi tężymą fisyez- 
ną w dzielnicy żydowskiej wśród pro- 
leteristu. Wierna ideologii socjalistycz- 
nej przede wszystkim a romwój 
firsezny i spart masowy. 

Rotholc luh sukcesy piłkarzy nie za- 
dawalają klnhu robotniczego. Gwiazda 
dha o wszystkie dziedziny sportu, jak: 
hakej. 1. atl, gry spori gimmsatyks, 
kolarstwo, tenis stołowy, wprawdzie po- 
znsiałe mekejo tą mniej zauwansowene 
sportowo, tym nie mniej Gwiazda dba 
o nle i ich msaowaść i uktywność ro- 
kują nadzieje na przysałoić. 

Klub R. S. W. F. „Gwianda* został 
założony w r. 1921 przy zw. raw. handl. 
Jednakże historię swoją datuje ad cas- 

ieni: 0. Z. P. N. rok 


przecaników 
organ jest obecny prezes i promotor 
Gwiazdy — R | działaca apor- 
towy N. Tytelman. 


Jubileusz R. S. 


Pierwasy awans zdobywa Gwiazda w 
roka 1926. W finale rozgrywek a mi- 
strzostwa kl. C. zwycięża Bsskodhbę 
(Radom) i Askolę. Juè wtedy cieszyła 
się ogromnym wzięciem. 
wych meczach hywsła wówczas 3 — 4 
tya pnhlicmności. Po dwu latach wcho- 
dzi do W. A, bijąc w finale Sokołęta, 
Ogniwo i Kordiana. 

W 1932 r. zdobywa 


ci państwowej. Niestety tu — podobnie, 
jak i w 2 lata później — żadnej roli 
nie odgrywa. W roku 1933 powstaje 
R. P. A. Gwiazda wchodzi w jego skład. 
W rok później zdobywa mierzostwo 
RPA. Wygrywa ciężką eliminację 2 


PWATT=m i po rez drugi zdobywa 
estros reprezentanta stolicy w walkach 
do Ligi. 

* wk. A RPA zajmuje stale czaławe 
(drugie) miejsce. Do reptezemacji ro- 
kotniczej Polki wchodziło przez sze- 
reg let wielu jej piłkarzy. a zmarły Wa 
łach zaliczany był 


Na fimało- |1 


w rękach p. N. Tytelmana. Ostatnio am- 
gsżnjo się w niej niemało także i Mi 
telbezg. 

Sekcja bokserska powstałe w rokn 
926, jaka jedna z pierwszych w stolicy. 
czeniem długoletniej pracy lej 
aekcji jest Świetna kariera najlepazej 
muchy polikiej — Rothalca. 

Prócz lych najbardziej żywotnych 
tekcji posiada jeszcze Gwiazda: sekcję 


- | sier sportowych, lekkkoatletycznę {ime 


atraktor Kohn i Rubin — najlepsi zə- 
wodniey Grabski, Zylberstein, Prachter, 
Kahn „Virtanen“, Halpernówna), hoke. 
lowa klam), pimmastyczną i ping- 
osłatnia jes druż. mi 
w konkurencji ko- 
biecej ma indyw. miatrzastwo i wice- 
mietrzostw Polski (Stadkliszówna 1 
Nadelówna). 


.. 


Bogaty program juhilenszowych im- 
prez sportowych przedstawia się nastę- 
pująco: 

Piłka nożna: 4. FI. Gwiazda — Re- 
prezemzacja RPA. Skra — Reneez. ro- 
botnicza Rada VI. Gwi 


Mit. |6.YŁ. Teniej 
Grria 


repres. rob. Radomia, Żar — Makshi. 
błyskawiczny o puchar 
zdr- 


Lekkoatletyka: 4, 5, i 6-V1 międrs- 
klubowe zawady, lekkoatletyczne o pu- 
char Gwiazdy. Udzisł biorą: Polonia, 
Skra (Wawa), Orkan, Sarmata, Drukarz, 
Makshi, Julrznia, Żar, ŻASS, Skra 
(Fal), Hapoel (Fal) i Gwizsda. Prócz 
lego odbędą się zawody lekkoatletyczne 
juniorów. 

Gry sportowe: 4, 5, i 6VI turniej sial- 
kówki i koszykówki pań i panów o pn- 
char Gwizzdy. Zgłosili się jni: Skra 
(W-wa), Drakarz, ŻASS i Tutrmia. 

Ping-pong: 3, 4, 5 i GVI indywiduał: 
ny tarniej pań i panów orse drużyna- 
wy panów (ten ostatni o nagrode pre- 
zesa W. O. Z. T. S. radcy Wellscha). 
Udział bierze elit pingpongitów 
z Schiffem („Gutek“) i Pakietem na 
otele (mistrz i wicemiaire Poleki). 

Boks: 6V1 zawody bokserikie, w ra- 
mach których odbędzie się senascyjne 
spotkania Gruvera (Barkochba - Rae. 
szów) z Rotholcem. 


R.K.5. Zagłębie—Brynica 2:0 (1:0) 


W czwartek odbyl się w Czela- 
dzi mecz piłki nożnej © mistrza- 
stwo zagłębiowskiej Ligi Okręgo- 
wej między RKS Zagłębie a miej- 
scową Brynicą. Mecz miał prze- 
błeg bardza ciekawy i toczył się 
przy stałej przewadze drużyny ro- 
hotniczej, która w pierwszej polo- 
wie zdobywa prowadzenie ze 
strzału Banasika, Po przerwie Sku 
bek podwyższa wynik i mecz koñ- 


AKS. Zagłębie prowadzi w tabeli! 


Czeladź, RKS. Zagłębie — Bry 
nica 2:0 (1:0). 

Lwów. Lechi 
RKS. — Korona 2:0, 
Zniesieczanka 7:0. 

Przemyśl. RKS. Polna — Po- 
Jonia Ih 4:4 (3:3) 

Będzin. Sarmacja — RKS. Skra 
2:1. 

Łódź. RKS. Cartago — ŁPSKS. 
1:1, TUR — Makabi 1:1 (0:1). 
RKS. Konstantynów — KSM. 

Piotrków. RKS. Ruch (Piotr 
ków) — RKS. Lechia (Toma- 
szów) 1:9. 

W hilanmie ubicgłegotygodnio- 
wym piłkarzy rohotmiczych na 
pierweze miejsce wybija się zwy- 
cięstwa RKS. Zagłębie, o którym 
piszemy osahmo. Dzięki temn 
zwycięstwu RKS. zajął pierweze 


Zmarnowana 


. 2: 
ZZK. — 


miejsce w tabeli 

Lwowski RKS. w niedzielę 
przegrał z Lechią niezasłużenie, 
poprawił się za to w czwartek, bi- 
jąc Koronę. Obecnie RKS. z 
muje 6 miejsce w tabeli Lwaw- 
skiej Ligi Okręgowej za Czarny- 
mi, Ukrainę, Hasmoneą, Polonią 
i stryjiką Pogonią. 

Godne podkreślenia jest wyso- 
kie zwycięstwa w mistrzosttwach 
lwowskiej A. klasy ZZK. nad Znie 
sieczanką. 

Przemyski R. K. S. Polna repre- 
zentuje dzić dobrą klasę. W me- 
tma z Polonią zasłużył na zwycię 
atwo. Gdyński RKS. Bałtyk, raj 
muje 3 miejsce w tabeli, ma 
13 gier, 17 pimktów i stosunek 
bramek 33:15. 


Skra—AZS 8:7 (6:3) 


W poniedzialek na bolsku Skry 
odbył slę mecz w  szczypłorniaka 
drużyny robotniczej Skry z mistrzow 
ską drużyną Okregu Warszawskie- 
go AZS. Zashiżone zwycięstwo od- 
niosła drużyna Skry, która w ciągu 
calego meczu miala przewage, bt- 
dąc drużyną szybszą | celniej strze- 
Jmjącą. Jest to już trzecie z kolet 
zwycięstwo drażyny Skry w zawo- 
dach o mistrzostwa A kiesy. 

Niestety, mimo tego, że Skra wy- 
grnla swe mecza z najsllniejszymi 
przeciwnikami, mistrzostwo okręga 
zdobyła jednakże drużyna AZS-u, 
gdyż wskutek niedbalstwa bylego za 
rrądu sekcji puki ręcznej w Skrze, 
drażyna szczypiorniaka tego kubu 
uwe dwa plerwsże mecze z najslak- 
utymi przeciwnikami przegrała v. 
omami apowodu  zdekompietowania 
skladu. 


A szkoda wieku, gdyż drużyna 


Skry po solidnym treningu i opano- 
waniu taktyki, mogłaby odegrać du 
żą rolę na mistrzostwach Polski. 

Sędziawal nieudolnie jeden z człon 
ków AZS-u, gdyż sędzia wyznaczo- 
ny na powyżazy mecz nie przybył. 

BOS. 

Jeżeli już jesteśmy przy szczyplor 
niaku, ta nie sposób nie zauważyć 
dziwnego faktu, że na trójmecz 
isst w szczyplorniaku, który odbyl 
sig w ub. niedzielę, w reprezentacji 
stalicy nie bylo ani jednega przedsta 
wiciela kłuhu robotniczego, mimo, 
ła ten na boisku wykazal swoją wyż 
szaść nad drużynami AZS-u 1 War- 
szawianki, na których oparty zostal 
sklad Warszawy. 

Panowie x WOZTS nie lubią, jak 
widać robotników. A szkoda, ha ma- 
ża w przeciwnym wypadku zespół 
warszawski apisalby się lepiej | nie 
zajął ostatniego miojsca, 


Redaktor odpowiedzialny: JERZY CESARSKI. 


czy się wygraną RKS Zagłębia. | sze mecze wykażą, która z tych 


Jednocześnie w Zawierciu adbył 
się mecz między leaderem ligi C. 
K. S-em 2 Wartą, który zakończył 
się niespodziewaną wygraną War- 
ty w stosunku 3:2. 

Dzięki przegranej CKS-u i jed- 
noczesnemu zwycięstwu RKS-u Za- 
głębie, klub robotniczy objąi pra- 
wadzenie w tabeli, mając duże 
szansę na zdobycie mistrzostwa. 
Obecnie zarówno RKS Zagłębie, 
jak 1 zdetronizowany CKS, małą 
po 26 punktów, ale RKS posiada 
lepszy stosunek bramek. Najbłiż- 


Że sportu robotniczego 
Łodzi 


ZAWODY SPORTOWO - GIMNA- 
STYCZNE „JUTRZ! 


W sobotę dnia 4 czerwca r. b. 
o godz. 16-ej (4 pp.) odbędą się 
na boisku sportowym „Helenów“ 
doroczne zawody sportowo - gim- 
nastyczne „Jutrzni”, które stano- 
wią przegląd pracy gimnastycznej 
za rok ubiegły i dorobek sekcyj 
sportowych. 

Tegoroczne zawody  przedsta- 
wiają się bardzo ciekawie ze wzglę 
du na dużą ilość ćwiczących 
(przeszła 400 w 14 grupach) 4 
wielce urozmaicony program. 

Między Innymi odbędą się :%- 
wody atletyczne w podnoszeniu 
ciężarów, zawody w piłkę koszy- 
kową i Słatkową, wyścig kolarski 
(25 okrążeń dookoła toru) i mecz 
gimnastyczny między „Jutrznią* 
z Warszawy į „Jutrznią” z Łodzi. 


Taszystowokie maniery 


Mecz między angielską drużyną 
Aston Ville a reprezentacją Niemiec 
obfitował tw szereg zgrzytów. An- 
glicy mece wygral, mimo, że prze- 
ciwmicy ich starali sig wszelkimi 
dozwólonymi i niedozwołonymi apo- 
zabami temu zwycięstwu zapobiec. 
Po meczu hitlerowcy chcieli Angil- 
ków zmusić do podniesienia po fa- 
szysiowsku rąk przy adegrantu 
Horst Wesel-Lied. Hitlerowcy nis 
mogą Zrozumieć, że ktoś mie chce 
mażpować faszystowskich wzorów. 

Anglicy rąk wie podnieśli 1 sądatć 
należy, że na długo zaparniętają so- 
bie hitlerowskie maniery. Bwoją 
drogą beczelność faszystowska nie 


ma miary. 


dwu drużyn zdobędzie mistrzo- 
stwo. K. Z. 


«== równyn: ogólnopolskiemu! Zespół 
równy, zgrany, którego przyszłość ska 
budzi zastrzekań. 

Mnie sport rob. na Śląsku impanuja. 
ł stawiam go za wzór! Weżmy „Siłę" ze 
Śląska Cieszyńskiego. Dniesiątki kół rea- 
lisuje hasło powszechnego wychowania 
fizycznego. Włainie poprze: gry spor- 
— 

Stwierdzam, że rob. sport na Śląsku 
tężeje, raśnie. W ciqgu najbliższi 
ku oczekujemy lepszych rezultatów. No, 
chyba, ża... (ale co ma sport do polity- 
ki? ). 

Włainie, że ma. Proszę. Na Śląsku raj 
wodzą kluby niemieckie, które czerpią 
pomoc aburącz. W okręgu wygody na 
wygodach. Bo to, wiadomo, najsilniejsza 
kluby. Same leadery. A „lieb Vaterland“ 
ils pomac pieniężną, wyszkoleniową i 
techniczną. 


A kiedy mowa o wygodach czynionych 
rodzimym henleinawcom przypominam, 
że 22 maja b. r. odbyl się ws Lwowie 
wielki SPORTFEST klubów niem. Miał 
ia być przegląd (iiberblick), jak aape 
niają pisma niem. imperialistycznych 
młodoniemieckich wpłyqów. 

1 tej demonstracji, dodają będzie przy 
grywała (a, tego nam chyba Hitler ni- 
gdy nie zapomni') kapela wojskowa 
£N. Rzlita 19y). 

Jako sportowcy, więc džentelmeni — 
nis zapominamy komunikatu PATa o 
prześladowaniu polskich klubów w Rre- 
szy i kociej kapeli (0. CZARNA nis- 
wdzięczność!), jaką urządzili Niemay 
podczas jubiłeuszu Gedanii. 

Gdyby tak w czasie święta sporiowe- 
go — dajmy na to rob. klubu — zagra- 
ła pułkota kapela. „Na zwycięstwo na 
ochotę"! Toby dopiero byle sensacja. 
Czy to możliwe? Ludzie z podziwu chy- 
ba uaiedliby... na trybunach! 

Poiradku silnych wpływów niem. or- 
ganizocyj sportowych sytuacja 1 RKSu 
jast trudna. Rob. Sport na Śląsku wriął 
na siebie rolę zapory przed zalewem 
klubów niemieckich. Piszę o tym, zdaje 
się, na czasie. Dotąd głucho jakoś było. 


Sytuacja w Śląskim R.P.A. 


Walka a miatrzogwo Śl. R. P. A. 
majduje się w całej pełni. Dotąd nie 
można jeszcze wskzrać przyszłego mi- 
srm. Trzy kluby stoją na jednakowym 
poziomie i toczą pomiedzy sobą ostrą 
walkę, t j. „SIŁA“ Janów, która tym. 
czasowo znajduje się na pierwszym miej 
som tabeli, mając tylko jeden punki 
siacony, TUR Szopienice, który rajmu- 
je drugie miejsce, nie mając żadnego 
straconego punkiu, jednak o jedną grę 
mniej od „SIŁY“ i Wyzwolenie Ra- 
dzioników. Poważną rolę może jessas 
adegrać „SIŁA“ Giszowiec, która wpraw 
dzie ma mniej punktów od pozostałych 
jednak ma mmiej gier. Wyraźniej spra 
wa przedatawia się w kl. „B“ I grupy 
Tutaj zdecydowanie prowadzi Gwiezda 
Borki, nie mując żadnego sraconego 
pra 

Stan tabeli rozgrywek a mistrzostwo 
I serii KI. „A“ Ś. R P. A. na rok 
1938 przedztawia się, jak następuje: 


ger MŁ 

1 „SIŁA“ Janów 4 m 

2. „Tar" Szopienice bo iw 
3. „Wyzwolenie* Radzion- 

bee * me 

4. SIEA“ Gimomice «+ N 

5. SJEA“ Łaziska Góme 4 44 


6. RKS W. Hajduki 


1. „TUR? Mysłowice LU 
8. „Wolność” Katowice III 7 an 
KL. „B* I GRUPA 
gier ph. 
1. Gwiazda Rorki 5 10:0 
2. IRKS Katowice 5 6:4 
3. Biała Przemsza Jętor 5 0:10 
4. Przywzłoić Dąb 5 4:10 
5. Hapoel Katowice 5 0:10 
6. TUR Szopienice IB 5 0:10 
KL „B* II GRUPA 
— m 
1. LRKS. Nowy Bytom 5 WA 
2. Wolnaść Wełnowiec 5 14 
3. Walność Ruda 5 "m" 
4. Naprzód Świętochłowice 5 en 
5. Jedność Chorzów 5 2.) 
6. Naprzód Chorzów 5 KW 


C Stadi 


DO REPREZENTACJI POLSKI W 
SZCZYPIORNIAKU wyznaczany został 
żórawłow z łódzkiego TUR. 

NA ELIMINACJACH PRZED ME. 
CZEM Z FRANCJĄ, które odbyły się 
w biegu na 806 m. Mulak za Skry, który 
zajął 3 miejsce za Gqwowskim i Car. 


0,1% |czyńskim. Czas 2034. 


Wielkie zawody robotnicze 


8.35, 12.8, 
8.68, 12.40. 


W dniu wczorajszym 
w Warszawie na stadionie „Skry“ 
wielkie zawody robotnicze, akłada- 
jące wię z trójboju lekkoatletyczna- 
go nań | panów. zawodów piłkar- 
skich i turnieju siatkówki, W zawo 
dach wzięło udział około 200 mło- 
rych robotników i robotnic. Zwra- 
cał uwagę start dobrze rozwijające 
go się „niemowlęcia”, które jeszcze 
nawet nie zostało ochrzczone. Mo- 
wa tu o najmłodszym RKS-ie, po- 
wstałym na terenie „Szklanych Do- 
mów”. Nazwa tega RKS-u zostanie 
rozstrzygnięta na konkursie we- 
wnętrznym. 


W każdym razie „embrionek" za 
powiada się wcale a wcale. Posla- 
da dziś już 3-cią z kolei (za Skrą í 
Gwiazdą) dobrze pracującą sekcję 
Jekkoatletyczną. młodzian 
to RKS. „Starówka“, który nieźle 
zadebiutował w alatkówce. Zawody 
wzbudziły wielkie zainteresowanie, 
publiczności b. duża. Wyniki tech- 
niczne przedstawiają się jak naste- 
puje: 

Trójbój panów (akok w dal, rzut 
kulą, 100 m). I. Kasz (Skra) 5.83, 


odbyly się 


Odbito 


II. Bullóski (Skra) 5.25, 

JII. Kosewzki (8) 5.76, 
TV. Mulak (S). V. Szew- 
.). VI. Lefler (8). 11) 
Aluchna (kula: 11.32 m.). 

Trójbój pań: (akak w dal, kula, 
60 m.). I. Malarska (3.). 4.04, 7.34, 
384. TI. Jarzębińska (S) 4.24, 6.79, 
9. III. Bromberg (Gwiazda) 4.06, 
.85, 9.4. IV. Zwiriicz (8), V. Zyl- 
berman (Gw.). 

Pilka nożna (jun.). Marymont — 
Skra 5:2 (1.6). 

Dobra gra juniorów Marymontu. 

Siatkówka panów. 1)  Drukarz. 
2) Skra. 3) Gwiazda. 4) Klub przy 
Szkl. Domach. 5) RKS. Starówka. 


Właśnie — niech uwreazcie dowie się 
PRAWICA (w strong sportu rob. 1% 
ciinięta_ w pięść) CO ROBI LEWICA! 

Z kolei Łódź daje ZŁUDZENIE po- 
dobnej w grach fermy, ca Sigk. Wi- 
działam ub. r. „grajków” łódzkich w 
Warszawia. Pokazali w szczypiorniaku 
— owszem — zrybką i efektowną grę. 
Da formy ślązaków brakuje wiele! 
Grzesryli zupełnym brakiem pewności 
(być może tylko na obcym gruncia), 
wykończeniu akcji i tago „cudownego” 
klajstru u graczy, który spaja watyst 
kich wysiłki w PEWNE =ı b 
Miejmy nadzieje, ża te niedaciągnięciu 
znikną, skoro obernie istniają w Łotai 
warunki całorocznego treningu (Dom 
Sportowy). 

Dotąd prowinoje łódzka niewiałe 1 
atępuja Łodzi A niaktóre gammy giar 
sp. np. w siatkówea Piotrków o wiele 
toyzssy poziom asiągnął. W Tomaszowie 
(pieniądze na to musg się znaleść), 
zdeja się, powtarzany będzie obóa gier. 
Skorzystają zań wisle RKS-y Ozorko. 
ws, Koluszek, Piotrkowa, a nawet War. 


< 


.. 

Stolica nie ma powodu do użałania sią 
na niedostateczne warunki rozwoju giar 
(latem). Niestety poziom jest opłaka. 
ny. Na prowincji z dobrymi wynikami 
w siatkówce dabiutuje Naprzód (Brwi. 
nów) i Pramiań (Żyrardów). 

Z dawnej iwiemości drniyn gier Ma. 
rymoniu, Skry, Sarmaty zostały tyłko 
strzępy. Co do garniturów kabiacych — 
to olbrzymie mzkody wyrządziła plasty. 
ke Dokrza się więc stało, że rars. Słry 
połażył kras plastyce i dał warunki od. 
rodzenia giar wiród kobiat. 

Wciąganie kobiet do sportu przet e. 
mijania gier np. przez płastyky — as 
wiodło. Plastyka zamiasi budzić instynkt 
sportowy. instynkt walki, spółzawod. 
nictwa — budziła poprostu lenistwo, po- 
gardę dla wysiłku firycznego. 

Nia przeczę! Plastyka rozwija estaty- 
rę ruchów. Ja w malarstwie jastam tył. 
ko fratrem. Znam sig coikolwisk na 
estetyce, I na tej podstawie twierdzę, 
is w sporcia, w „aktach” aporsmwych 
jast wiele estetyki. Więc, powiedźcie 
mi, jakiego licha w RKSie ta plash- 
ka? 

A ieraz zrobię grubazą linię. Zaunai. 
ję. Mam wrgiania, że rob. sport mie 
wykarzysżał «msyrakich modliwości w 
grach. Nie wiela kraluje, aby osiynęł 
poziom dobrej klasy krajowej. I ten nia 
wialki wysiłok wario uczynić! Warte 
papracować w kołach TUR, gdzia gry 
sportowa mają walne towarzyski i mæ 
gą się siać jądram nowego RESa. 

Pazaiem na wszalkich ahazach (nisch 
by sig ich jaknajwiącej rodziła nia syl- 
ko na kumieniach, cle ma piaskach, 
wśród ląk i Lasów), gry winny być stałą 
programu dnia obozowego. Nawet naj- 
tępizey pil i ciamiggi xmuszą da roaru 
szania się siatkówką. Jest ona namiexką 
15 min. gimnastyki A wic mog do 
gier s] f T. WIL. 


ŁÓDŹ CZYNI STARANIA, aby tra 
sa wyścigu kolarskiego a puchar „Drian 
nika Ludowego" przebiegała wrze: tn 
najwiękgia w Polsca miasta robotnicza. 
W myśl lódzkiega projektu wyścig 1ou 
odbyłby się na tragla Warszana — Ra. 
dam — Piotrków — Łódź — W armana. 
Wyścig odbędzia się na początki je. 


-— 
PIERWSZE W TYM SEZONIE robet- 

nice zawody lekkoatletyczna na mrania 

Łodzi organizuje TUR — Kartago. 

NA RAKOWCU W WARSZAWIE 
rozpoczynają się treningi w piłoa recs. 
nej i lekkiej etlatyce, które prowadzić 
będzie instruktor ZRSSw tow. Boski. 
Na teranie Rakowca isiniają duża moi- 
liwojci zorganizowania kobiecego se- 
społu piłki ręcznej. 

NOWY REKORD  ROBOTNICZY 
w rzncie dyskiam ustmawiła Bałajów. 
na za Skry. Nowy rakord wynosi 31.02, 

Nowa rekordzistka stałe sią poprawia 
i maże w tym sazonie uzyskać wynik 
w granicach 35 matrów. 


Sprawa R.K.S. Żar 


Jak już donagiliśmy w ubiegłym 
tygodniu, zosiał przez Komisariat 
Rządu przywrócony do praw, za- 
wleszony w swoim czasie RKS 
Żar. Po zawieszeniu Żaru jedno z 
pism brukowych wysunęło pod 
adresem żaru bezpodstawne insy- 


w drukarni Sp. Nakladowo - Wydawniczej „Robotai 


nuacje i nie odwołało ich, mimo 
nadeania sprostowania przez 
Kiub Robotniczy. 

Obecnie RKS. Żar skierował 
sprawę przeciw temu piamu na 
drogę sądową. 


a 


0 


